
Opłata esęztęwa gotów**, C e r-ff  e g z  2 0  g r

GŁOS NARODU
NR. 147 . — ROK XXXIV.

C Z W A R T E K
2 . CZERW CA 1927 .

R E D A K C J A ,  A D M I N I S T R A C J A  i D R U K A R N I A :  K R A K O M ,  U L .  S W . K R Z Y Ż A  L .  11. ( D O M  W Ł A S N Y ) .  

KONTO CZEKOWE P. K. O W A R SZA W A  140.055. :....... : KONTO CZEKOWE P. K. O. KRAKÓW : 403.099.

P r z e d p ła t a  w y n o s i :
W Krakowie : 

z odnoszeniem ) baz odaonzsnit
Na całym obsz* Państwa po<s*c* 

z przesyłkę pocztowa Z a  (  r a t i c ą Przedpłata zniiona 
dla nauczycie łatwa tndewa*o I

Miesięcznie: . . . 5 *00 z ł. 4*50  z ł. 5 *00  zł. 8 *50  z ł. 4 .5 0  z ł.

TELEFONY: REDAKCJA NR. 190. ADMINISTRACJA NR. 3244. DRUKARNIA NR. 3344 i 440tl

Wytyczne polityki polskiej.
Kw polityce słowiańskiej.

m m m  wełnian
Do kościołów, pokoji, kaneelar/j i Ł p.

r f t  I  Ł r i  P I c S K O w e  ~  w e ł n i a n e ,  
w ^ i  L F t J b l J i J I  f t k  J  c s r a t o ^ e  i  s z n u r k o w e .

CHODNIKI: KOKOSOWE
najtrwalue i najhygieniczniejsze do biur, na korytarze i na schody

K a p y  na łóżka F i r a n k i , P o r t j e r y  
ł l N O L L U M  K O R K O W E

najpraktyczniejsze do wykładania podłóg

Dywany i Chodniki z prawdziwego Linoleum
do nabycia po oryginalnych cenach fabrycznych i w wielkim wyborze w armia

PRZfttYSŁ UN0LD M ,KraKOw-Baneh 110
f T j a  B I E L S K U ,  W z g ó r z e  2 0 .

Poseł Stefan Bryła nadesłał Dam obszerny 
artykuł (zbyt obszerny, byśmy go mogli Da- 
wet w  dwóch numerach zamieścić), w którym 
udowadnia tezę, że nacjonalizm narodowy, 
jak i się rozwiń ą/ł W czasach nowożytnych, za­
mienia się w  nacjonalizm rasowy. Tezę tę ilu­
struje przykładami: przemianą nacjonalizmu 
brytyjskiego w  nacjonalizm rasy anglosaskiej 
i zbliżeniem między państwami łacińskiemi 
Am eryki a ich krajami macierzystymi. Wśród 
Słowian proces ten został wstrzymany z po­
wodu różnicy relig ji i kultur oraz rozbioru 
Polski. Jednak i w  Płowiańszezyżnie stwierdza 
prof. Bryła połączenie (na tle rasowem) Cze­
chów ze Słowakami oraz Serbów z Chorwata- 
mi i Słoweńcami.

Z tych założeń wychodząc formułuje prof. 
Bryła poniższe wytyczne polityki polskiej. —  
Drukując je —  pozwolimy sobie tylko zwrócić 
uwagę, że Szan. Autor w  swem plaidoyer ża 
polityką słowiańską posługuje się także argu­
mentami gospodarczymi i  politycznymi, przez 
co sam trochę opuszcza platformę rasowa. Po­
trzeby gospodarcze mają swoje własne kierun­
ki ekspansji, uzasadnione przeważnie geogra- 
fją, a że geograficznie najbliżej leżą narody 
rasowo pokrewne, w ięc powstać może złudze­
nie, że to czynnik rasowy gra rolę decydu­
jącą. Oczywiście i  momenty gospodarcze w y­
łącznie nie decydują o polityce państwa która 
jest wypadkową wieiu i różnorodnych sił.

. . .  „C zes i i  Serbow ie —  pisze profesoi 
B ry ła  —  uczyn ili słusznie. Małe, n a jw yże j 
dw um iljonow e narody  nie m ają możności 
u trzym ania sam odzielnego bytu , zaś zroś­
n ięte ze  sobą m ogą u tw orzyć  organizm  do 
staecznie m ocny. Można ża łow ać, że S ło­
w a cy  nie przym knęli do Polsk i, nie można 
jednak brać za  złe Czechom tego  związku 
narodów . N atom iast n a leży  się rozejrzeć, 
co my w  tym  kierunku zirobić m ożem y. N a ­
rodow ością. najb liższą nam i  rodzajem , acz 
nie stopniem ku ltury, i jeżyk iem  i religją  
są Białorusini, k tó rzy  nadom iar w  ogrom ­
nej części poczucia w łasnej narodowości 
nie mają. R zeczą  po lsk ie j ku ltu ry jest- ich 
przygarnąć. Z nikim  innym  w ten sposób 
zb liżyć  się nie m ożem y.

T o  jednak  mało. V 7 czasie, gd y  w ie lk ie  
państw a przechodzą od  nacjonalizmu na­
rodow ego  do nacjonalizm u rasow ego, gcW 
tw o rzyć  się poczyna ją  bloki państw, oparte 
s a  wspólnej krw i, na wspólnem  pochodze­
niu, b loki, obejm ujące po kilkadziesiąt,, c zy  
po  stukilkadziesiąt m ilionów  ludności, 'za­
m ykanie p o lityk i w  obrębie naeionalizmu 
narodow ego  sta je  się zb y t ciasne i zbyt 
krótkow zroczne. 'Ma.-imy —  idąc e fapami 
ku  w ie lk im  gospodarstwom , w ie lk im  zw ią z ­
kom kontynentów , budować śladem anglo. 
sasów porozumienie i zbliżenie między naj. 
bliższymi sobie —  między Sio wiarami. W y ­
tyczn ą  p o lityk i po lsk iej —  n iezależnie od 
sojuszu z Francją , k tó ry  jest i poz )>tame 
ważnem u spełn ien iem , a potem  z narodami 
łacijk iem i —  musi b y ć  u tw orzen ie bloku 
państw  słowiańskich. Potrzebne są tu zre­
sztą pewne korekcje  i uzupełnienia. \

Słow ian ie n iestety  są n iety lka  w c £ ć k  
n iezgodn i ze sobą, n ie ty lk o  mają dw ie ro z­
m aite kultury, re lig js  i a lfabety , co utrud 
n ia ogrom nie porozum ienie, a le nadto po­
m ięd zy  północnych i połudn iow ych  w b ;li 
się klinem  N iem cy, W ę g r z y  i Rum un, trzy  
zupełnie różne od siebie n a iody . Jeżeli jed ­
nak N iem cy  stanow ią tu naprawdę klin 
i  barierę, to  rom ańska wyspa. Rumunów/ 
m eże i pow inna być ob jęta  takiem  poro­
zumieniem. Słusznie zaznacza laureat k on ­
kursu na plan gospodarczy Polsku dr 
Z w eig , iż  d rog i gospodarcze Polski k iero ­
w ać sie dzisiaj w inny na połudn iow y 
"wschód, gd y ż  nie m ogą iść ani na zachód, 
ani na wschód. A le  ta wytyczna, polityki, 
g f spcdarczej zgodna jest z w y tyczn ą  poll 
tyk i państw ow ej, p o lityk i narodow ej i po 
l ity k i rasowej.

T a  now a p o lity k a . słow iańska, ten neo- 
pansławizm, n ie będzie m iał charakteru 
przedw ojennego. N ie  potrzebuj© przede- 
w szystikbm  patrzeć się na R os ję  jako na 
swoją opiekunkę poprostu d latego, że  S. S. 
S R. m e jest dawną słow iańską Rosją , że 
p o lityka  jogo  poszła dziś torem  zupełnie 
różnym . N ie  będzie  uciekaniem  się, jak  
przed w ojną, ku ltu ry  rzym sk ie j (np. Cze 
chów/) pod skrzydła ku ltury wschodnio, b i­
zantyńsk iej; w iększa  część narodów  przez 
nią objętych ma kulturę łacińską, albo 
w  całości, albo w  w iększe j części. N ie  bę­
dzie w reszcie  tw orem  opartym  ty lk o  na 
sym ratjach ; n iebezpieczeństwo niem ieckie 
wspólne jest Po lakom , Czechom , a prędzej 
c zy  późn iej będzie  i Jugosłow ianom , n ie­
bezp ieczeństw o bo lszew ick ie —  Polsce i Ru- 
munji. Jeżeli zaś na dzisiaj trudno jest m ó­
w ić  o innych narodach słow iańskich i  o ich 
„u n ji"  z Polską, to  sprawa będzie przed ­
stawiała się inaczej w  miarę normowania 
i u trwalania ich narodowości, ale p rzede- 
w szystk iem  będzie przedstaw iała  się ina­
czej w  razie w spólnego bloku słow iań­
skiego.

Poprow adzen ie p o lityk i słow iańskie; 
winno być osią po lityk i polskiej, postaw ie 
nej ń|e na p la tform ie zaścianka Europy, 
ale na szerokim  poziom ie p o lityk i świato. - 
w ej. N ie  w uszliśmy dotychczas na szeroka 
arenę i w yjść  szans n ie  m am y, jeże li bę ­
dziem y szli w  po jedynkę. Dziś, g d y  są pań ­
stwa n iepod ległe , a le  n iem a państw  n ieza­
leżnych . g d v  w szystk ie  państwa zależą 
wzajem nie od siebie w  stosunkach i eko­
nom icznych i po litycznych , żaden rozsądny 
polityk nie będzie się zamykał w  obrębie 
własnego państwa, ale przeciwnie, dą żyć  
musi do zabezpieczen ia swojem u narodow i 
takiego wpływu na politykę światową, jaki 
ty lk o  uzyskać będzie m ógł. Św iat staje się 
coraz w ięce j społeczeństwem  narodów : spo­
łeczeństwo to n ie u tw orzy  się odrazu i eta­
pem, najaktualn iejszym  i najważniejszym  
dziś etapem  są i będą w  najb liższym  czasie 
związki narodów, zbliżonych do siebie po- 
chodzeniem, kulturą i potrzebami politycz. 
nemi i gospodarcze mi. D la  Po lsk i najpew ­
n iejszą d rogą  jes t d roga  p o lityk i słowian 
sldej. P ierw szym  zaś szczeblem  tego etapu 
by łoby  b liższe porozum ienie Po lsk i z Małą 
Ententą,

P o lityka  państw ow a i  narodow a musi 
m ieć sw ó j ce l i  znać go . Musi on p rzyśw ie­
cać je j w e w szelk ich  poczynaniach, na każ­
dym  krok.it. N ie  idzie się doń droga  równą, 
T rzeba  om ijać zasadzki, zw yc ięża ć  prze­
szkody. T rzeba  nieraz nawracać, nieraz na­
w et, gd y  przeszkoda zb y t trudna, od  celu 
się odda lić  i  na łożyć d ługiej drogi. N ieraz 
ce l zdaje się n ieom al n iknąć z oczu. N ie- 
mmej ce l być  musi ustalony, ja sn y  i św ia­
dom y m yśli narodow ej Tak im  celem  pol­
skiej p o lityk i państw ow ej pow inna być 
droga  p o lityk i słow iańskiej.

St- Bryła.

VI rocznicę papieskich urodzin
Dzisiaj, 31 maja, obchodź7 O jciec św. 

Pius X I  70-tą, roczn icę swoich u rod z in .. .  

P ierwsze „lustrum “  rządów  Piusa X I  K o ś ­

ciołem , k tóre się w  dniu 12 lu tego  zam- 

.m ęło, p ozw oliło  stw ierdzić  i katolikom  

i n iekatolikom , że z w y ży n  Stolicy A p os to l­

skiej panuje św iatu w ie lk ie  serce i w ie lk i 

rozum: —  serce, k tóre ogarn ia  potrzeby 

w szystk ich  narodów  bez w zg lędu  ua rasę 

i barwę skóry, —  rozum, k tó ry  zna życ ie  

współczesne do głęb i. Jeśli przed paru t y ­

godniam i dopiero angielsk i m inister spraw 

zagranicznych pow iedzia ł, że „n ik t r.ie mo-,

że przeoczać olbrzwmiego znaczenić Stolicy 
Apostolskiej dla świata", to dał w ten spo­
sób wyraz przekonaniu wszystkich obiek­
tywnych niekatolików, którzy we wzroście 
znaczenia Kościoła w świecie powojennym 
muszą uznać wpływ osobisty Papieża. Dla

Warszawa. (Tołef. wł). W  kołach parlamen­
tarnych oczekują zapowiedzianej na 1 czerwca- 
konferencji pomiędzy p. marszałkiem Sejmu 
i premjerem p. Piłsudskim. Utrzymuje się mnie 
manie, że 2 lusb 3 czerwca ukaże eę dekret p. 
Prezydenta Rzpltej, zwołujący Sejm na 10 lub

Warszawa. (Tolef. w ł). W kołach politycz­
nych i finansowych utrzymuje się pogląd, ii 
bieżący tydzień przyniesie decyzję w  sprawie 
uzyskania pożyczki zagranicznej dla Polski. Po 
między przybyłym i delegatami grupy bankowej 
amerykańskiej i p. ministrem Czechowiczem 
ora® wiceprezesem Banku Polskiego p. Młynar- 
sk’m toczyła się we wtorek konferencja na te-

Warszawa. (AW j. Na czerwcową sesję Rady 

L ig i Narodów delegaci polscy wyjeżdżają w dn. 

8 czerwca z Warezarwy. W  rkład delegacji wcho 

dzą: pp. minister Zaleski, komisarz polsk! 
w Gdańsku Strassburger i naczelnik wydziału 

M. S. Zagr. Tarnowski. Delegacja z ministrem 

Zaleskim na czele w  drodze do Genewy zatrzy­
ma się w Paryżu.

Jeszcze „numerus clausus", którego 
niestety niema. _

Warszawa. (A W ). W czoraj poseł socjalistycz 
ny p. Griinbaum odbył konferencję z mujistrem 
oświaty p. Dcbruekim. Poseł Griinbaum złożył 
i w y ja śn i w czacie konferencji ministrowi me 
norja l, zaw erający postulat usunięcia z wyż­
szych ucze'ń ograniczeń, stwarzających faktycz­
ny „mimerus clausus“ dla studentów żydow­
skich.

katolików jednak Pius X I jest przedewyzyst- 
klem prawowitym Następcą św. Piotra/.

Z całego świata, szczególnie z Polski 
katolickiej, wzniosą się dziś modły do Boga 
o najdłuższe życie i najpomyślniejsze rządy 
dla, Ojca św. Piusa XI. ,,Ad multos annos“ .

13 czerwca. Już we wtorek widać było znaczne 
ożywianie w  kołach sejmowj ch. Na środę zapo­
wiedziano szereg posiedzeń klubowych, jedn o ­
cześnie obradować będzie Zarząd Główny Chrz. 
Demokracji.

mat maferjałów przywiezionych przez pełno­
mocników amerykańskich. Stery finansowe 
ub-zymują, że trudności, jakie jeszcze dotych- 
czar istnieją, dotyczą stopy oprocentowania.
Przewidują, że podpisanie kontraktu pożyczko­
wego nastąpi we środę, czwartek, najdalej 
w piątek.

P. Strassburger w W arszawa.
Warszawa. (A W ). Wczoraj przybył do W ar­

szawy generalny komisarz Rzpltej w  Gdańsku 
p. Strassburger. Celem przyjazdu komisarza 
jest podntormawatie ministra spraw zagranic®-! 
nydh o stanic rzeczy w Gdańsku. Ponrędzr mi­
nistrem Zaleskim a ‘komisi.Tzem Strassburgerem 
omawiane będą sprawy polsko-gdańslde, których 
naruszenia spodziewają się na czerwcowej sesji 
Rady Ligi Narodów w  Genewie.

Otwarcie Wystawy Sanitarnej.
M arszawa. (Telef. wł.) Dziś w  połudtr :e na­

stąpiło otwarcie wystawy sanitarnej, której do­
kona! Prezydent Rzpltej. Wystawa, mieści się 
w gmachu dawnej Szkoły Podchorążych. Urzą­
dzona jest bardzo starannie i imponująco. Ucze- 
s tney poprzedniego zjazdu międzynarodowego 
w Paryżu w; rażają pogląd, ż© wystawa war­
szawska przewyższa swoimi rozmiarem! i bo­
gactwem okazów tego samego pokroju wystawę 
paryska-

Ożywienie w kolach sejmowych
Nadzwyczajna sesja rozpocznie się 10 czerwca?

ftioże już dziś podpiszemy pożyczkę ?

Polska delegacja na czerwcową sesją Ligi Nar.
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Nowy dekret prasowy powinien być 
zmieniony.

Wt „Polonji" pos. W. Korfanty wskazuje 
na konieczność uchylenia nowych rozporzą­
dzeń Prezydenta Rzeczypospolitej o prawie 
prasowera i o rozpowszechnianiu niepraw­
dziwych wiadomości, fr fy ż  rozporządzenia te

„wyydane po uchyleniu pierwszych przez 
Sejm po raz wtóry, nie zmierzają jednak do 
ograniczenia szkodliwej swawoli w  tych 
dziedzinach, ale, uważając wolność prasy 
i wolność słowa, jako zło samo w  sobie, 
jeanem pociągnięciem pióra kasują tę wol­
ność wogóle".

Skutkiem wysokich’ kar, nakładanych’ na 
"dziennikarzy, a nawet na właścicieli dru- 
kairń skutkiem elastyczności niektórych pa­
ragrafów, wreszcie skutkiem subsydiowania 
pewnego odłamu prasy będziemy mieć, zda­
niem pos. Korfantego, etatyzm prasy.

„Od dnia 8 czerwca wolno nam będzie 
mieć tylko jedną opinję, a mianowicie tę, 
którą podyktuje ram rząd. Biada redakto­
rowi, hiada mówcy na wiecu, który pozwoli 
sobie na własną opinję o rządzie, lub o pra­
ktykach1 p. starosty. Poś’ e się go  na wypo­
czynek za żelazne kratki na 3, względnie 
na 6 miesięcy i w  dodatku jeszcze zapłaci 
grzywnę, mogącą dochodzić do 2000 zł. —  
W  pewnych! okolicznościach taka sama kara 
spotka autora, nakładcę, wydawcę i  nawet 
zarządzającego drukarnią".

„Dziennik Poznański" uznaje potrzebę 
walki z kłamstwem i zniesławieniem przy 
pomicy druku. 1

„Przyznać trzeba, że efos polemiki na 
famach prasy obniżał się nieraz do poziomu 
ordynarnych wyzw isk i  potwornych pot wa­
rzy  ad personam. Do gentlmnańskich metod 
A n g lii bardzo jeszcze narazie daleko.

Wątpić jednak należy, czy dróga prawo­
dawcza okaże się w tej dziedzinie celową 
i wystarczającą dla uzdrowienia stosunków. 
Prawdomówność stała się w pewnych wa­
runkach! pustem słowem hez treści, a meto­
da oszczerstwa święci nadal triumfy. Opi- 
nja publiczna znieczulona została na sympto­
my zła, tolerowane są akty zasługujące na 
potępienie". j

Rząd powinien przedewszystkiem zają? 
się uzdrowieniem prasy od niego zależnej.

Czy wskrzesimy ministerstwo 
aprowizacji?

P. Stpiezyńskiemu w „Głosie Prawdy11 
W ydaje s ię  b yć  konieczno

„przywrócenie do życia pod kierownictwem 
p. ministra spraw wewnętrznych urzędu apro- 
wizacyjnego, któryby dawał gwarancję traf­
ności obliczeń potrzeb konsumcyjnych kra­
ju, na podstawie zwykłych działań arytme­
tycznych, bez korektury ze strony tenden- 
cyj polityczno-gospodarczych, którym mogą 
być w najlepszym razie pozostawione nad­
wyżki o l tego, co musi być zjedzone".

Walka z drożyzną jest niewątpliwie ko­
nieczną, ale czy najwłaściwszym środkiem 
stworzenia „urzędu1* apiowizacyjnego czyli 
zalążka nowego ministerstwa aprowizacji? 

:'Jest rzeczą uderzającą, jak obóz „sanacji 
moralnej** każde niedomagacie chce usuwać 
mowemi urzędami, radami, komisjami. Już 
wskrzeszono ministerstwo poczt, mówiono 
o przywróceniu ministerstwa zdrowia, a te­
raz zanosi się na wskrzeszenie mini sterstwa 
aprowizacji. Brakowałoby jeszcze osobnego 
ministerstwa kultury i sztuki, a wrócilibyś­
my do tych czasów, kiedyto roiło się w  Pol­
sce od różnych zbędnych a kosztownych 
urzędów, co w pewnej mierzę jest „zasługą*' 
p. Jloraczewskiego i ówczesnego Naczelnika 

■ Państwa.
Kozłem ofiarnym, który ir.a ponieść karę 

za wzrost drożyzny, ma bvć, zdaniem sana- 
,torów, minister rolnictwa Niezabytowski. 
„Robotnik" zamieszcza pogłoskę o zachwia­
niu jego stanowiska na skutek załamania się 
jego polityki wywozowej, w szczególności 
zaś z powodu wadliwych obliczeń kontyn. 
gen tu zboża, które bez szkody dla kraju mo­
gło było być wywiezione zagranicę. Pismo 
przyznaje jednak, że pogłoski o dymisji mi­
nistra NIezabytowskiego powtarzają się co 
pewien czas, dotąd jednak nie sprawdziły 
■ się....

0 wspólny front przy wyborach gminnych.
(Od nagzcgo lwowskiego współpracownika).

W  Małopolsce wschodniej stronnictwa cen- 
trowo-prawicowe już od dłuższego czasu zasta­
nawiały s ę nad tem, jakby zabezpieczyć inte; 
resy gospodarcze i narodowe ludności polskiej 
przy nadchodzących wyborach gminnych. Dro­
gą naturalną wydawało się stworzenie jednoli­
tego frontu obozu polskiego. A  najeżało wcią­
gnąć do tego obozu także organizacje oświato­
we i gospodarcze, aby jak najszersze kola zain­
teresować akcją i zapewnić pracy powodzenie.

Przystąpiła do tego bloku Dolskiego również 
chrześcijańska demokracja, uważając to za ka­
non^ że przy wyborach w Małopolsce wschod­
niej s w  polskie zwalczać się nie mogą. Kon­
strukcja wprawdzie Komitetu wspólnego z góry 
zanewnia pewną przewagę Narodowej Demokra 
cji, dnia jednak należy interes narodowy i pań­
stwowy postawić ponad interesu partyjny i nie 
utrudniać utworzenia wspólnego frontu.

Weszliśmy tedy do Komitetu wspólnego 
i przedstawienie Ch. D. podpisali odezwę, jaka 
ukazała się w  dzisiejszym numerze „Słowa Pol­
skiego".

Nie wszystkie jednak ugrupowani’'a  polskie 
weszły do wspólnego Komitetu, nie wszystkie 
nawet chciano wciągać. Chrześcijańska demo­
kracja starała się w  K om itece wspólnym roz­
szerzyć ramy jego, aby i dla „Napraw y" mogło 
się tam znaleźć miejsce. Po  dłuższych konfe­
rencjach także N. D. na tę koncepcję się godzi­
ła, gdyż domagały się tego inne stronnictwa 
i wymagał tego interes narodowy.

Działacze jednak z „Naprawy Rzeczypospo­
lite j" po tej samej linji nie poszli, choć Ch. D.,

z którą w ostatnich dniach sznkali kontaktu, 
i od nich stanowczo żądała, aby się zgodzili na 
współpracę z Narodową Demokracją w  imię in­
teresu narodowego. W  odpowiedzi na te stara­
nia, ze strony Ch. D., dzisiejszy „D z:ennik 
Lwowski", organ naprawy, przynosi artykuł 
wstępny „M y  a endecy", w  którym obóz Piłsud­
skiego wypowiada się kategorycznie przecjw 
współpracy z N. D.

Autor artykułu czyni N. D. szereg zarzutów 
i tem motywuje wniosek, że współpraca z nimi 
jest n iem ot'wą.

Stanowisko to obozu, jak go nazywa „Dzień 
nik Lw ow ski" „państwowego" naszem zdaniem 
jest niesłychanie przykre i ze stanowiska naró­

sł yezfeiyeh pytanie; dlaczego iywSoIj Jrfelłgenv» 
tne (młodzież zwłaszcza) odwraca się od so­
cjalizmu! Tępe gzowy! Nie mogą pojąć, t>- 
(przeciw socjalłtzmowS w dteafeiefezej p etact 
buntuje się człowieozeńsńwo w  duszy ludzi 
i i  ej, — że nawet jego Jfóby (jak wystąpienie 
p. Jouhaus), by stanąć na gruncie norzanowa- 
ma godności j/adteD?°j, muszą być uznane za 
komedję, za cynitam! i , 1 W . Z.

prawdziwej konsolidacji 
narodowej.

K. M. Morawski o geście ks. Swieykowskiego

i o „Czasie".

w  „Gaz. Warszawskiej Fortunnej" ukazał 

dowego szkodliwe. T y lko  fanatyzm partyjny ls,;3 przed paru dniami artykuł „O  prawdziwej 
może nie widzieć, że na walkę przy wyborach ' konsolidacji żyw iołów  narodowych", f r-or ^r* 
w Małopolsce wsch: m iędzy Polakami miejsc* j podkreśl* ko­
nie ma, a rozbijanie jednolitego frontu m oże ! uieczmcsó konsolidacji .narodowej na gruncie 
być zbrodn ?. Stronnictwoi, które chce uchodzić katolicyzmu. Za ilustrację rozwoju stosunków, 
za polskie stronnictwo państwowe, więcej niż i uważa p. K . M. Morawski gest ks. prałata 
którekolwiek inne ma obowiązek pamiętać o in - . Swieykowiskiego.
terasach ludności polsk'ej i tych interesów na 
klęskę nie narażać.

„Proboszcz gorlicki, odsyłając komamdorję 
„Odrodzenia Polski", szedł ściśle za wskazów-

Wolność koalicji dla Anglji, lecz nie dla Wiednia.

I  w  tych ciężkich czasach, jakie obecmle 
przechodzimy, zdarzają się rzeczy choć w  czę. 
ści -—  weaote. Jedno z takich właśnie wyda­
rzeń opisuje prasa wiedeńska..,

Oto państwowa „Izba P racy" w Austrji (re­
prezentacja zawodowych interesów ludności 
pracującej) radziła w  ub. sobotę, 28 b. m., naj­
spokojniej nad aktualiaemf sprawuami z dziedzi­
ny usłaiwo dawstwa robotniczego. W szystko 
szło diobrze, dopóki milczeli —  socjaliści. Za­
brali jednak głos dwaj agitatorzy socjalisty­
czni, Palla  i Stein, i ni stąd ni. zowąd zaatako­
wali A .ig iję '!) za zerwanie z sowietami,   za
bo, że —  jak pierwszy powiedział — 1

,,’Anglja przeszkadza nie ty lko szcze­
gólnie ciekawemu, ale i śmiałemu (kilim) 
.€■kśpp|ryKner̂ t:ô '̂̂ tl’, (bolszewickiemu). 
Dyskusję dalszą nad tą sprawą, na skutek 

energeznego protestu cbrześcijańsko-s.połecz- 
nyeh delegatów, przerwano, /de pokazało s*Q, 
że ze stromy S. D. było to  zaledwie praelu- 
dium do wystąpienia jeszcze bardziej tę partję 
ko mpromituj ąc e go .

Mianowicie socjalista Palla zaperzony po 
przedniej porażce, uderzył na rozpatrywany 
obecnie || Izbie gmin b il  amtystrajkowy, kwa­
lifikując go jako „zamach na wolność koalicji" 
Nawiązując , do tego nieostrożnego, jak się 
pokazało wystąpienia socjalisty, napiętnował 
cbrześeijańsko-sipołeczny działacz robotniczy 
i puibl''cysta, dr. Hemala, całą obłudę i cynizm 
partji S. D.. tępiącej bez litości, chrześcijański 
ruch zawodowy w  Austrji. a wołającej o wol­
ność dli a robotników —  Anglji. „Jeśli —  mó­
wił —  Izba chce potępić angielski projekt pra­
wa, nfiech będzie konsekwentną i niech się za­
troszczy o zdeptaną wolność kcnlicji robotni­
ków we własnym kraju-..“  Mówca przypomniał 
świeże rozstrzygnięcie Najwyższego Trybuna­
łu w  związku z a farą „Ankerbrot", które gw a­
rantuje robotnikowi zupełną swobodę w  wybie­
raniu organizacji zawodowej.

Te  słowa i to przypomnienie wyprowadzi­
ły  delegatów S. D. z równowagi. Rzucili się 
bu m ówcy z pięściami, a prezes Izby, Domes, 
(także z S. D.) przerwał mówcy, oświadczając 
,,ex praosidio“ (!):

„Ja {!) to panu mówię, że nasi robotnicy 
mają prawo nie współpracować ze —  
zdrajcami".
K iedy opozycja ćftrfeści ja*i5lvó-s pole •z/na

zaprotestowała ostro przeciw tym niesamowi­
tym oskarżeniom oryginalnego „prezesa", po­
siedzenie zostało przerwane; po podjęciu go 
zaś na nowo p. Dom es cofnął swoje obraź1!  we 
słowa, tłómacizą.c się, że mówiąc o „zdrajcach" 
miał na myśli tych tylko robotników, którzy 
zanim znaleźli się w  chrzęść. organ7zaeji. 
wpieTW należeli do socjalistycznej. Dr. He- 
mala zmów replikował stwierdzając, że jeśli 
idzie o robotników z „Anfcer-brot-Fabrik", to 
olcrwsaą organizacja, która tam powstała, by­
ła chrześcijańska; dopiero z czasem przyszli 
agitatorzy socjalistyczni i pod presją wcią­
gnęli robotników na listę socjalistycznego 
związku.

W  dabzym  dągu wniósł dr. Hemala o przy­
jęcie uchwały, że

„Izba Pracy cieszy się, iż  Międzynarod. 
Konferencja P racy w  Genewie zajęła się

Niestety zanosi się na. dwa bloki polskie, Lkami najwyższego swego krajowego zwierzch- 
jak było przy wyborach w Warszawie, zanosi nika. Działając, jak  działał, zaznaczał z jednej 
się na walkę wśród stronńctw polskich. strony kairoość i  dyscyplinę w zględem orzeczeń

Raz jeszcze rczważniejsi ludzie w  obozie na- | i orędzi św. Kongregacji Officium, ks. prymar 
pcawiaczy winni się zastanowić nad położęmem ' sów Dalbora i Hlonda, ks. kardynała Kakow- 
i szukać sposobu, jakby można pogodzić swoją jskiego i  ks. arcybiskupa Sapiehy. Przeciwsta- 
taktykę partyjną z interesem, państwowym i na i w iał się równocześnie mętnej i chwiejnej po­
rodowym. Niech baczą, aby na ńch  nie spadło j stawie pewnych czynników politycznych, która 
później przekleństwo za szkody ich taktyką * lekceważą sobie nadal nakazy i zakazy sfer 
spowodowane. ■ Ch. D. I duchownych w  sprawie Arniki, wychodząc wi­

docznie z założenia, że Polska już jest pańi 
stwem la Jeanem, z wszelkiemi dobrodziejstwa- 
mi jego  radykalno-masońskiego inwentarza".

Czyn ks. prałata Swleykow.skiego ma za­
sadnicze znaczenie dla obozu zachowawczego. 
Ks. Świeykowski, pisze p. K . M. Morawski 
był wiceprezydentem stronnictwa., które od 

sprawą wolności' koalicji, —  i wyraża p rze-' wybuchu w ielkiej wojny dwukrotnie stanęło 
konanie, iż udu się je j zapewnić wolności w  sprzeczności z jego przekonaniami. A  miano- 
koalicji robotnikom wszystkich krajów, wicie w  r. 1918 po pokoju brzeskim, gdy ks. 
w  których ona jest zagrożoną". Świeyfcowski odsyłał order ces. Karole wf,
I  tu właśnie zaczyna sio prawdziwa korne-. „Prawica Narodowa" trwała dalej przy swej 

dja!... Znaczna część delegatów S. D „ którzy > orjemtaeji. Po  wojnie zaś znowu w  obozie za- 
niedawno, przed godziną jesziczo pomstowali cbowaiwczym zaczął się rysować rozłam. Punki 
na Anglję z powodu „zamachu ma wolność tem zwrotnym w  reorganizacji obozu zacho- 
koalicji", oświadczyła się przeciw wnioskowi, wawc.zego będzie kweotja Ymki. Jeszcze, pisze 
który się właśnie tej wolności domagał. Osta- p. K. M. Morawski, w dniach zjazdu katołłe- 
tecznie wniosrjc dr. HemeJr zastał przyjęty gło- kiego w  A  ars za w ie we wrześniu można było 
Mmi dcłegs^ów chrrcścijańsko-społccznych, mieć wątp liw ości kto po której skronie walczy, 
urzędniczych i części (! ) socjalistów, przeciw „Odtąd jednak widok „Czasu", tego najstar­
pan cm Palla i Stein i dużej liczbie ich kole- szego w  - Polsce organu konserwatywnego, 
gów.

wały idącej na Polskę. Ajni konserwatyzm, ani 
mcnarchizm nie zdołają rozegrać tej wallkl, 
UezyuM to może, stwierdza p. K. M. Morawski, 
tylko ka+olicyzm.

„Czasu" Jaworskich!, Estreicherów, Krzyża- 
Trzeba było jeszcze jednego upokorzenla ’ newskich i Dybowskich, który usąue ad finem 

zacietrzewionych mene-rów socjalistycznych... (i niemal poza kres przyzwoitości) stawał za 
Tego  samego dnia, 28 maja. przyszły wiado- podtrzymaniem Ym ki z równym zelotyz.mem, 
mości z Genewy, że p. Jouhaux, francuski so- jak swojego czasu , dCzas‘ ‘ Kalhików, Popie- 
c-jalieta. postawił i przeprowadził wniosek lów, Mannów i Dębickich zastawiał się był 
o  „zagwarantowanie robotnikom swobody za podtrzymaniem w ładzy świeckiej Papieża, 
w  wybieraniu określonego związku zawodo- sądzę, że oebłodiził zapały wielu z tych, co 
wego". Niema jeszcze dokładnych sprawozdań rzekomo, w  imię solidarności złemiaństwa czy 
z tego posiedzenra Rady Międzynarod. Orga- pod hasłem źle zrozumianego konserwatyzmu, 
n'zacji Pracy; jeśli się jednak zna kierunki po- gotowi się byli łączyć chociażby z kolor enzym 
lityk i socjalnej w poszczególnych krajach, mo- trójkątem ".
żna z góry powiedzieć, że przec;w wnioskowi Sfery koneemw'aływne będą musiały zająć 
p. Jouhaux głosowali (o ile wogóle mieli głos; J zdecydowane stanowisko wobec groźnej na- 
przedstawiciele tylikę faszystowskich związ­
ków zawodowych we Włoszech. W  takiem to­
warzystwie znaleźli się socjaliści wiedeńscy—

Tak się przedstawia Drawie —  że historycz­
ne posiedzenie ausbrjackiej „ Izb y  Pracy". „H i­
storyczne", bo w  sposób istotnie rzadki udało 
się chrześeijańsko-społcictznemu działaczowi 
przyprzeć S. D. do muru i zilustrować je j bez­
brzeżny cynizm. 1

Jest to wypadek, który nie powinien ujść 
uwadze organizacji robotniczych w  Polsce...
W  pewnych ośrodkach robotniczych, gdzie P.
P. S. zdołała, dzięki zaniedbaniu kół katollc- Hlonda odbędzie się w  stolicy Ku jaw  —  Ino-
lach, utwierdzić swe wpływy na znaczną część Wrocławiu   25— 26 czerwca b. r. (sobota
robotników, na instytucje rządowe i samorzą- i niedziela) AGII Zjaizd Katolicki, który będzie
dowc, zwalcza ona bezwgłędnie, -wprost po haj- miał charakter eucharystyczny, 

damaclcu, w ie lk i  niesccjalistyczny « c h  orga-| Na ^  Komitetu W ykonawczego stanęli:
mzacyjny, w  pierwszym rzedz e cbrzesnjun- L ig i Kato liddej p. prof. dr. Gantkow-
SKo-społeczny... Jeszcze ohyd^e.;s|cfi metod ^  *  h  ^  x  J6 je f
(bo nawet gavatfu fizycznego kuh rewolwero- p  Komitebowi miJccMwemu przewo-

3  ^  S* . D - P l a c k a  tensara x  R u bsk i i X . B ę le s ław  Jaślkow-
obóz smie sw oi cynizm posuw ać do tego sto- , .  ■, , . . j  . .

.... . , , , , , , . . . . , ski, sekretarzem jest p. referent Władysław
pna, ze gwałcac bra"a lfie  prawa katokckich T ’ . „, V*n . . ■ , 1 . , Juengst (Inowrocław, p]. Królowej JaawfSi 11,
robetinikow równocześnie domaga się   wol- t  i
nośei dla robotników angielskich, chińskich '
lub włoskich! ' Obrady będą się toczyły  na dwócł zebra-

Test wstrętnym i oburzającym każdy gwałt * ł"ac^  plenarnych i trzw h sekcyjnych. Refera- 
zadany naturalnym prawom jednostki do wol- 'ty wygłoszą: ) X . Biskup łódzki W . T y ir  ei 
ności. I  był czas, kiedy socjaliści Europy gnili -K w karystja  źródłem, osią i_ ogniskiem
po więzieniach w  ich obronie; był to krótki 'życia religijnego", 2) „Eucharystja a świa 
okres „epopei socjalizmu", jak to świeżo po-1 m Qski“  prof. Klemens Jędrzejewska z Płoc a

VII. Zjazd katolicki 
w Inowrocławiu.

Pod protektoratem X. Prymasa Augusta

wiedział ks. Spinel do robotników wiedeńskich. 
Lecz warunk’ u legły zmianie. Wczorajsza ofia­
ra jest dziś katem i oprawcą! I  to dla kogo? 
W  Rosji bolszewickiej jest katem d'a burżua- 
zji,   poza Rosją dla robotników, którzy ma­
ją odwagę mieć inne zdanie, niż uc.zńowle 
Marksa! Jest to tem bardziej oburzające, że 
ludtzie, którzy biją, którzy gwałt zadają, 
w przestankach wołają —  o wolność dla Chiń­
czyków.

!) „Eucharystja a świat kobiecy", p. Anna Su­
chocka z Pleszewa, 4) „EnchaTystja a dziecko" 
Matka Ledóchowska z Pniew. 51 „Eucharystja 
a zagadnienia wychowawcze" X. prof. dr. Ma­
zurkiewicz z Poznania, 6) „Eucharystja a mło­
dzież" p. Tadeusz Kuczma cind. jur z Pozna­
nia.

Uroczysto nabożeństwo, zakończone wielką 
procesją z N . Sakramentem odprawi X. P ry­
mas. Kazanie wygłosi X. Biskup K a io i Radoń-

Raz za razem wraca na łamy pism socjałi- ski, sufragan poznański.
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tecznośc, przeciw artretyzmowi, reomatyz- 
mówi, dnie, skazie moczanowej, ogólMma 
osłabienia organizmu etc-

1 . M
Wybory do samorząddw.

Nowe zwycięstwo żydów w Sanoku.

W  wyborach z H l-go koła w  Sanoku lista 
żydowsko-socjalistyczna uzyskała 723 głosy, 
lista polskich grup narodowych 670. Wobec 
tego również I I  kolo zostało opanowane przez 
żydów. „N ow y  Dziennik" doniósł, że frekwen­
cja wyborcza „w  pierwszym dniu przedstawia­
ła się jak w  IV  kole, t. j. żydzi głosowali 
80 proc., a zwolennicy endeków zaledwie 40 
proc., a dopiero następnego dnia, widząc swoją 
klęskę, starali się endecy uzupełnić luki pełno­
mocnictwami". \

Rozradowane tłumy żydowskie odśpiewały 
„Hatikurę" i  „Meja szana".

Jeżeli tak pójdzie dalej, to w wielu radach 
miejskich będą, mogli żydzi śpiewać „Hatikwę".

Sukce9 lewicy w  Siedlcach.
W ub. niedzielę odlbyły się w ybory do rady 

miejskiej w  Siedlcach. Zgłoszono ważnych list 
12, w  tera 5 polskich. Lista komunistyczna za­
stała unieważniona. Głosów nieważnych odda­
no ogółem 137.

Największą ilość głosów zdobyła P. P. 5., 
uzyskała ona 9 mandatów. Na drugiem miejscu 
znajduje się sanacyjny „B lok P racy" z 4 man­
datami. Dalej idzie Chrz. Demokracja, której 
tylko kilkadziesiąt głosów zabrakło do uzy­
skania 4-tego mandatu. Lista chrześcijańskich 
właścicieli ■.eieirućhomiośd (Z. L. N .) uzyskała 
3 mandaty. Ugrupowania żydowskie zdobyły 
ogółem 10 mandatów, z czego Bund i Lewica 
Poałej-Siion otrzymały po 2 mandaty.

Wybory do rady gminnej w Boguszowicach.
W  dmiu 29 maja odlbyły się w  Boguszowi- 

cach (pow. Rybnik) wybory uzupełniające do 
rady gimnnej. L ista orgamizacyj katolickich 
otrzymała 4 mandaty, Narodiowa Partja Robo­
tnicza 3, a P. P. S. 5 mandaitów. Odsetek gło­
śni iscvch bwł bardzo wysokF

Ha lieaniach
Tajemniczy samobójca w Tatrach jest 

Krakowianinem.
Donosiliśmy już o znalezieniu w  dolinie 

Strążyskiej tajemniczych zwłok jakiegoś samo­
bójcy. Samobójcą tym okazał s ę 24-letni A . R-, 
ślusarz, pracownik warsztatów wojskowych. 
Była to natura dziwna: posiadał zdolności w y­
nalazcze, garnął się do nauki i miał wysokie 
aspiracjo. W  styczn u opuścił on rodzinę, twier­
dząc, że udaje się w świat. Prawdopodobnie sa­
mobójstwo popełni! na tle melanchoIjL

Samobójstwo czy przysadek?,
Niedawno podaliśmy wadcwność, że żona 

znanego adwokata warszawskiego śp. Janina 
z Tarchalskich Hoffmanowa w  stanie rozstroju 
nerwowego rzuciła się z okna 4 piętra na bruk 
podwórza i poros ła  śmierć na miejscu. Obecnie 
od osoby dobrze poinformowanej dowiadujemy 
się, że samobójstwo jest mało prawdopodobne. 
Faktem jest, że śp. Janina Hoffmann udała się 
do owej kamienicy w odwiedziny do znajomej, 
której n'o zastała w domu. Zmęczona, usiadła 
na parapecie okna klatki schodowej, przyczem 
wychyliła s'ę ona z okna, wyglądając znajomej 

straciła równowagę.
Wspomnieć należy, że śp Janina Hoffman- 

■.owa była spokrewniona ze zr.anemi rodz:nami 
krakowski cm i i że brała żyw y udział w życiu 
kulturalnem W arszawy a zasługi je j w  różnych 
pracach społecznych a szczególnie udział w  ak­
cji plebiscytowej na G. Śląsku zjednały jej 
uznam'’e i ogólny szacunek.

Brat zabija brata.
W  Radzikowie pow. siedlecki 12-letni Piotr 

Radzikowski otruł swojego biata, dwutygodno- 
we niemowlę, w lewając mu kwas siarczany do 
ust. Młodociany morderca przyznał się dio winy 
tłumacząc się, że morderstwa dokonał, ponie­
waż koledzy wyśmiewali go, że jest niańką 
swego brata.

A  KO LEG A KOLEGĘ. W e wsi Majdau Ko- 
złowiecki 17-letni Czesław Dudek przebił ba­
gnetem rówieśnika swego, Ignacego Mazurka, 
który wkrótce zmarł. Dudek zbiegł. Przyczyna 
zbrodni nie wyjaśniona-

W RĘCZEN IE  K A PE LU SZA  K A R D Y N A L ­
SKIEGO KS. PRYM ASO W I HLONDOW I.

Osservatore Romano" donosi, że wręczenie ka­
pelusza kardynalskiego prymasowi Polski Hlon­
dowi nastąpi na konsystorzu, zwołanym przee 
papieża na 20 czerwca br.

A K A D E M JA  M AR JAN SK A  odbyła się we 
Lwow ie w  niedzielę 29 maja w sali Małego 
Teatru przy tłumnym udziale publiczności. —

Czynny udział w  doborowym programi ew zięly: 
dwa chóry, z tych jeden pod batutą prof. Adam 
czaka, p. Mueller, Kielanowski, Wolfstahlówna, 
Kozłowska, Hoszowska, Kurzbauerowa i ks. 
Mayer.

ROZPOCZĘCIE BUDOW Y K A T E D R Y  ŚLĄ ­
SKIEJ. W  pierwszy dzień Zielonych Świąt od­
będzie się uroczyste rozpoczęcie budowy kate­
dry śląskiej w  Katowicach. Pierwszego odkła­
du żerni dokona ks. biskup Lisiecki.

PO LSK I ZW . K O LE JO W C óW  W  D ZIE­
DZICACH urządza uroczystość poświęcenia ka 
mienia węgielnego pod budowę własnego Domu 
związkowego w  drugie święto Zielonych Św ąt 
6 czerwca. W  programie jest: nabożeństwo, 
wspólny obiad, koncert orkiestry kolejowej i za­
bawa towarzyska.

BUDOW A K O LE I GORLICE— K R Y N IC A —  
W YSO W A. Inż. W  K otew  cz z W arszawy i inż. 
dr. W ierzbicki z Poznania bawili ostatnio w  K ry  
nicy celem zbadania trasy zamierzonej budowy 
kole": Gorlice— Krynica— W ysowa, która mieć 
będzie doniosłe znaczenie dla rozwoju Krynicy.

N A PA D  ŻYDÓW  LW O W SKIC H  N A  P R Z Y ­
TU LISK O  SIÓSTR SERCANEK. Wskutek 
plotki rozpuszczonej w  dzielnicy żydowskiej we 
Lwowie, jakoby zaginiona od kilku miesięcy 
dz"ewczynka żydowska, Fancia Promisówna 
znajdowała się przechrzczona w  przytulisku 
Sióstr Sercanek —  zebrał się około 1000 osób 
liczący tłum żydów, który zaczął się awantu­
rować pod budynkiem, domagając się wydania 
Promisównej i wybijając kilkanaście szyb. De­
monstrantów rozpędziła policja.

TR A M W A J  W  PŁOM IENIACH . Onegdaj 
wieczorem przepełniony tramwaj Nr. 19 jadą-cy 
wzdłuż ul. Marszałkowsik'ej w  Warszawie mię­
dzy ul. W ilczą a Piękną stanął nagle w  płomie­
niach. Płomienie objęły przednią platformę 

część przedniego wagonu. W  tramwaju w y­
buchła panika, przyczem zaczęto wyskakiwać 

jadącego tramwaju przez okna. N a  szczęście 
poza kilkoma potłuczeniami i poparzeniami obe 
szło się bez ofar.

W ŁA M Y W A C Z E  W  R Ę K A W IC ZK A C H  
obrabowali gimnazjum niemieckie w  Warszawie 
na 15 tys. zł. Wskutek braku odcisków palców 
śledztwo jest utrudnione.

K A T  N IEM A U ZN AN IA  TJ LUDNOŚCI. Nie­
zadowolony wiecznie ze swojej pensji kat 
w Warszawie pragnął sobie zmien'ć pomieszka­
nie i w  tym celu wysłał żonę na poszukiwanie 
apartamentów. K iedy  żona ta ta  oświadczyła 
pewnej w łaścicelce domu, że mąż jej jest urzęd­
nikiem państwowym i pracuje w  ministerstwie 
sprawiedliwości, jako kat, właśc cielka domu 
nadła zemdlona. Około żony kata zebrały się 
tłumy publiczności.

s e u e s n

W iadom ości kościelne.
Diecezja śląska.

X . Stanisław Namysł (z archad. gnieźsnień- 
sko-peranańskiej) mianowany został kapelanem 
i notariuszem J. E. X . biBk. Lisieckiego oraz 
radcą Kurji Biskupiej.

Zjazd delegatów Oh. D. województwa 
poznańskiego.

W  ub. niedzielę 29 maja, odbył się w  P o ­
znaniu zjazd delegatów Ch. D. województwa po­
znańskiego pod przewodnictwem dyr. Bugzeka. 
Sprawozdanie organizacyjne wygłosił pos. Mar­
ciniak. W ynika z niego, iż  —  jak mówił poseł 
Marciniak —  wszystkie polskie stronnictwa na 
terenie województwa działające od Cb. N . do 
NFR. włącznie przechodzą wewnętrzne tarcia 
i rozłamy. Ch. D. nie tylko zachowała swą jed­
ność, ale znacznie rozszerzyła swoją organiza­
cję, zakładając nowe koła stronnictwa.

Następnie prezes Stronnictwa poseł Józef 
Cłaciński przedstawił sytuację polityczną pań­
stwa i zadania obozu chrześeijańsko-społeczne- 
go. Referent podkreślił, że stanowisko klubu 
i  stronnictwa wobec wypadków ub. roku było 
ściśle rzeczowe, podyktowane wyłącznie dobrem 
państwa.

„Parlament się kończy —  mówił pos. Cłia- 
ciński —  konstytucja wymaga, by Sejm rozw ią­
zał się w listopadzie. Nadchodzi w ięc chwila 
ważna i teraz zależy bardzo na sprężystości 
stronnictwa. Przed Ch. D. stoi zadanie olbrzy­
mie. Musi być stronnictwem równowagi politycz- 
nej, być czynnikiem niejednokrotnie łagodzą­
cym, ale po męsku stanowczym. Takim sa­
mym czynnikiem równowagi powinna być Ch. 
Dem. również i w  dziedzin^ społecznej. Ruch 
musi być czysty i wyraźny, aby warstwy ro­
botnicze wiedziały, że na nim oprzeć się mo­
żna".

Referat gospodarczy wygłosił dyr. Bugzel, 
zaś sekretarz jeneralny stronnictwa p. Antoni 
Chaciriski —  referat na temat zadań ruchu 
chrześcijańsko-s-polecznego. ; a'

Po dłuższej dyskusji uchwalono rezolucje,
m A ,  :a» »

H. NIEMOJEWSKI
WARSZAWA, Nowy Świat 5. „ C H O L E K I N A Z A *  Telefon 504-96.
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D* aabyeia Apteka im. Królowej Jadwigi Mr. Józef Koperski, Kraków, ai. Kermiiłski I.
ora * «  myitbleb aptekach I drojpuerjcch w Kretowi*.
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I. calefo świata.

i

rak

PO W S TA Ń C Y  PO LSC Y W RÓCĄ N A  OJ­
C Z Y Z N Y  ŁONO. Dnia 28 bm. odbyło się z Bel- 

radu przeniesienie zw łok dwóch powstańców 
polskich z r. 1863: prof. Ostoi Holyńskiego,
zmarłego w  r. 1882 oraz Józefa Kłody-Badow- 
skiego, tłumacza poselstwa francuskiego, zmar­
łego w  r. 1871. W  uroczystości tej wzięli udział 
człon/kow e klubu polsko-jugosłowiańskiego, po 
selstwo polskie w Belgradzie i liczni przyjaciele 
Polski. Zwłoki bohaterów walk o wolność Pol­
ski przewiezione zostaną do kraju.

JUBILEUSZ K AR D . G ASPARRIEG O . Kar­
dynał Gasparri, sekretarz stanu Stolicy Apostoł 
skiej, odprawił z okazj: jubileuszu kapłańskie­
go  Mszę św. w  obecności świętego kolegjum 
kardynalskiego, korpusu dyplomatycznego, do­
stojników wa-tykanu i przedstawicieli gwardj: 
papieskiej.

„D Z IE K A N  BOLSZEW IZM U". Leader ame­
rykańskich robotników John Fitzpatrick w ygło

w których m. i. zaprotestowano przeciw proje­
ktowanemu przez rząd naruszeniu spoczynku 
świątecznego.

s'ł w  N . Jorku mowę, w której udowodnił, że 
robotnicy amerykańscy nie mają nic wspólnego 
z zaradzeniam i tyrana Meksyku, Callesa. „Je-j 
żeli Calles chciałby wmówić w  naród amerykan 
ski, że robotnicy amerykańscy sympatyzują 
z jego  walką przoćw  Bogu i religji, przeciw 
wolności prasy i mowy, to my ze swej strony 
musimy go nazwać kłamcą". Dalej wyraził się 
Fitzpatrick o Callesie jako o „dziekanie bolsze- 
w ’ztnu“ .- ■

K R YM IN A L IŚ C I W  ROSJI A  RADJO. So­
wiecki departament więziennictwa zapropono­
wał zarządom więzień, by pośród więźniów po- 
za wiązywał i kółka radjo-amatorów. Każdy 
z więźniów ma prawo postawić w swojej celi 
radjo-oćfbiomik.
REKORD N IESZCZĘŚLIW YCH  W Y PA D K Ó W  

O S IĄ G N Ę ŁY  F A B R Y K I SOW IECKIE. Inspek­
cja pracy w  Ługańsku zarejestrowała w  ciągu 
roku gospodarczego 13.000 nieszczęśliwych w y  
padków w  fabrykach tego okręgu: liczba
wypadków Śmiertelnych powiększyła się o 77 
procent w  porównaniu z rokiem ubiegłym. Przy 
czyną tego jest brak dozoru fachowego o-raa 

zepsucie maszyn.

Z  K e t.
Założenie L ig i Katolickiej. —  Poświęcenie 

witrażu.
K ęty  są obecnie jednym z najczystszych 

miasteczek dzięki obecnej Radzie i je j niestru­
dzonemu burmistrzowi p. Edwardowi Zajączko­
wi. Ulice w y 'rukowane, chodniki betonowo, do­
my odświeżone jak rzadko gdzie spotkać można.

Zewnętrznej szacie K ęt dorównuj© także
całej pełni dusza mieszkańców, czego dowo­

dem był między innymi dzień Wniebowstąpić, 
nia Pańskiego. W  dniu tym zawiązała się w K ę ­
tach L ’ga Katolicka za inicjatywą przybyłego 
z Krakowa ks. Machaya.

Gdy popołudniu otwarto bramy kaplicy św. 
Jana Kantego napłynęło do 2090 osób, by ra­
dzić nad zorganizowaniem L ig i Katolickiej 
w  Kętach. Zebranie zaga ł miejscowy proboszcz 
ks. Dr. Włodek. Przewodniczącym wybrano p, 
Ed. Zajączka burmistrza, ten zaś powołał na se 
kretarza p. W iktora Reimsehussla. poczem w  fclf 
sko 2-godizinnym referacie przedstawił zgroma­
dzonym ks. Machay cel i statut L. K., wspom­
niał o liberalizmie w  życiu roligijuem, o jego 
skutkach zgubnych, zwłaszcza w e Francji,
0 grożącym niebezp eczeństwie wprowadzenia 
rozwodów, o dążeniu do zniesienia, spoczynku 
niedzielnego, o skutkach rozdziału Kościoła od 
państwa itp., zachęcając zebranych do wstępo­
wania w  szeregi L ig i Katolickiej mieszkańców 
tego miasta, z którego wyszedł św. Jan Kanty
1 błog. Ludwina. Po referacie uchwalono jedno­
myślnie założyć L igę  Katolicką w  Kętach i w y ­
brano Zarząd w  składzie następującym: Prezes: 
Dr. Dymek, naczelnik sądu; wiceprezes: J. Pod­
worski, wiceburmistrz; sekretarz: W . Reim- 
schussel. naczelnik stacji kol.; skarbnik: Helena 
Krzysztof orska, prof. semLn. Zarząd: K. Dziąba, 
sędz a, J. Gasidło, gospodarz z Nowej Wsi, B. 
Dworzańska, żona lekarza, A. Dworzańska, Z. 
Macie językowa, J. Wożniak, A. Stopka, dyr. 
sem. i J, Chwierut. Na członków zapisało tię 
zaraz po zebraniu kilkaset osób.

W  +ym samym dniu przedpołudniem m eliś- 
rny w  Kętach poświęcenie witrażu przedstawia­
jącego św. Franciszka. Z okazji 700-letniego ju­
bileuszu św'. Franciszka z Assyżu postanowili 
obywatele K ęt ufundować dla kościoła OO. Re­
formatów w  Kętach witraż. Inicjatorem funda­
cji był burmistrz Zajączek. Poświęcenia witrażu 
dokonał O. Janicik' z Krakowa. Obywatele Kęt 
w  tych ciężkich czasach dbają nader gorliwie
0 wygląd zewnętrzny i wewnętrzny kościoła. 
Również i gwardjan O. Pytlik  pos ada w ielką 
zasługę w  doprowadzeniu świątyni do obecne­
go stanu. Obecnie jest w  planie odnowienie ko- 
śc:oła parafialnego i kaplicy św. Jana Kante­
go. S.

Przed sprowadzeniem zwłok 
Słowackiego.

Jak już donosiliśmy onegdaj, zwłoki 'Wiesz* 
cza, ekshumowane dnia 15 czerwca w  Paryżu, 
wiez'one morzem i W isłą, staną 26 tegoż mie­
siąca na specjalnie zbudowanej przystani pod 
mostem Poniatowskiego w Warszawie. Stamtąd 
trumna, ustawiona na wysokim rydwanie^ okryj 
tym purpurą, otoczona przez 16 żałobników
1 ciągniona przez 6 par koni w  purpurowych 
kapach podje-d-zie na plac Zamkowy, gdzie prac 
mówi nad nią marsz. Piłsudski. W  eczorem 
zwłoki spoczną w  katedrze, dostępne przez całą 
noc dla ludności. N a z a ju t r z  trumna odjedzle do 
Krakowa. P o  drodze —  w  Piotrkowie i  w  Czę-
tochow e, a potem —  w  Sosnowcu i w  Kato­

wicach (na prośbę Ślązaków) zatrzymywać się 
będzie pociąg żałobny, by dać możność tamtej­
szej ludności oddania hołdu prochom Wiesoeza.

W  Krakowje trumna Słowackiego stanie na 
noc w  Barbakan e (w  Rondlu Bramy Floriań­
skiej) przemienionym na kaplicę żałobną. Dnia 
28 czerwca nastąpi uroczysty pochód na Wa­
wel, na który przybędzie do Krakowa p. Pre­
zydent Rzeczypospolitej. W  pochodzie udział 
wezmą delegacie z całego kraju, a wśród n’ch: 
krzesmieuiecka z garścią ziemi z mogiły matki 
W ieszcza i  wileńska z z emią zabraną z mogiły 
;ego ojca,

E M  O  P O  I b Y
m n.& B M jtitjaM w cM E:

D* nabycia:

Apteka im. Królowej Jadwigi
Mag. JOZEFA KOPERSKIEGO 

K raki w, ni. Karmelicka 9.
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V-ty Zjazd Ogólno-akademicki w Poznania.
Hołd prymasowi Polski. —  Uroczysta inaugu 

Secesja klubu demokratycz

Od 26— 28 maja b. r. odbył się w Po zma­
mili V -ty  Ogólno-akademicki Zjazd z cało] 
Rzeczypospolitej i wolnego miasta Gdańska, 
w  którym wzięło udział 104 członków, w tern 
102 delegatów, wybranych przez poszczegól­
ne środowiska uniwersyteckie.

Zjazd rozpoczął się 26 ub. m. uroczystą 
mszą. św. w  katedrze poznańskiej, celebrowaną 
przez ks. inf. Zakrzewskiego w obecności tos- 
kard. Hlonda. Po wysłuchaniu mszy ś,v. ucze­
stnicy zjazdu udali się na zbiorową audjencję 
do pałacu ks. kardynała, któremu w  imieniu 
całego Zjazdu złożył hołd p. Stypułkowski, 
wiceprezes Nacz. Kom. Akad., poczem ks. 
kard. Hlond odpowiedział, zachęcając mło­
dzież akademicką,, by nie ograniczała się tyl­
ko do swoich spraw zawodowych i material­
nych, ale interesowała się pracą dla narodu 
i  prowadziła go  do prawdziwego odrodzenia.

W  południe odbyła się w  Auli Uniwersytec­
kiej uroczysta inauguracja Zjazdu. Po zagaje­
niu przez wiceprezesa Stypulkowsldego, w  któ- 
rem został także przedstawiony ogólny zarys 
pracy, dokonanej przez .naczelne władze aka­
demickie od ostatniego zjazdu ogólno-akade- 
m ickiego we Widmie 1925 r.. zabrał głos przed­
stawiciel .studentów Polaków w  Niemczech, 
poczem odczytano szereg telegramów i listów 
z życzeniami nadeszłych od różnych w ybit­
nych osobistości, im. in. od min. spraw zagrań- 
Zaleskiego, rektorów wyższych uczelni, woje­
w ody -warszawskiego Sołtana i t. d.

Popołudniu odbyło się naprzód zebranie 
konwentu sen jo rów Zjazdu, na którem powo­
łano do żyda. cztery komisje, a mianowicie: 
Ogóllną, statutową, samopomocowo-naukową 
oraz zagranic,zlną, potem pierwsze posiedzenie 
plenarne, na którem dokonano wyboru prezy- 
djuim zjacadiu w składzie: przew. p. Glęsft
(Poznań), ławnicy: pp. Skwatozyński (Lwów ). 
Michalski (Kraików), śliwowski (Warszawa), se­
kretarze pp. Baumgart i Kaczkowska (Poznań), 
poczem p. Stypulkowski wygłosił sprawozda­
nie z działalności Nacz. Kom itetu Akad.

Nazajutrz przedpołudniem odczytane, zosta­
ły  kolejno sprawozdania Nacz. Kom . Akad., 
Miejscowych Kom Łt er ów  Akad., oraz W ydzia­
łu zagranicznego. 1 1

Na zjeżdzie utwortsyły się trzy  kluby: 
Chrześcijańako-społeczny („Odrodizenie11, kor­
poracje chrześcijańskie i Sodalicje), narodowy 
(M łodzież Wszechpolska i korporacje Zw iąz­
kowe) i demokratyczny (Org. Młodz. Naród- 
i inne).

Kluby chrześeijaiisko-sp ołecizm y i demokra­
tyczny domagały się, aby dyskusja, nad spra­
wozdaniami N. K . A . i M. K . A . przeprowa­
dzone były na plenum. Klub narodowy je ­
dnak temu się oparł, żądając odesłania tej 
sprawy do komisji. W ówczas klub demokraty- 
ozmy zgłos'1 nagły wniosek, wyrażający po­
tępianie Poznańskiemu Kom itetow i Air ad. za 
jego ustosunkowanie się do Organizacja Mlo-

Kino.
DNO MORSKIE N A  EKRANIE. T

Przez długie wieki było dno morskie ze 
swemi dziwami tajemnicą, zamkniętą na sie­
dem pieczęci i  ty lko rzadko, przypadkiem, 
zdobywano wiadomości z tego świata fanta­
stycznego,

Dopiero sztuka kinowa sprawiła ten euld, 
ie  obecnie posiadamy autentyczne obrazy dua 
morskiego. Stało się to w  ostatnich dopiero 
czasach i dziś istotnie może operator filmowy 
chodzió po dnie morskiem i zdejmować bezpie­
cznie krajobrazy tamtejsze, tw ory i zdarzenia.

Obecnie skonsliruowano w Am eryce kame­
rę, która bez pomocy dalszych śsodików może 
pracować bezpośrednio ped wodą, gdyż za­
bezpieczona jest przeciw uszkodzeniu przez 
działanie w ody morskiej, jakoteż przód na­
ciskiem mas wody. Ściany kabiny zaopatrzone 
są ze wszystkich stron w  okienka o szybach 
5 cm. grubości, umożliwiających oglądanie 
otoczenia. Ponieważ zaś już w głębokości 10 
do 15 m. panuje prawie że atramentowa ciem­
ność, stad musiano otoczenie kabiny rozświe­
tlać sOnemi reflektorami, by zyskiwać .oświe­
tlenie, potrzebne do zdjęć filmowych.

Możemy więc obecnie podzw iać obrazy, 
pełne fantastycznego czaru, zgrozy. N iby zam­
ki zaczarowane wznoszą się budowle korali, 
otoczone prawdziwemi klombami róż morskich 
i anemonów, a pomiędzy niemi przepływają 
chmary najrzadszych ryb. Tu  czatuje ośmior­
nica, wypatrującćewem potwomem cykłopiem 
okiem łupu, który łapie swemi wężowemi ra- 
nronami, nagle zjawia się potężny rekin ze 
swą oibrzymią głową, a często napotyka się 
na świadków licznych tragedji morskich, na 
a ą t o pione okręty, szkielety i t. p.

racja.  Posiedzenie plenamc. —  Trzy  kluby.
nego. —  Uchwały Zjazdu.

dzieży Narodowej w Poznaniu, (która to spra­
wa zresztą została uregulowana przez Nacz. 
Kom. Ak. w  porozumieniu z Org. Młodz. Nar. 
i Pozn. Kom. Akad.). Po odrzucenhi nagłości 
tego winiiosfciu klub demokratyczny urządził 
manifestacyjną secesję ze Zjazdu, dając tem 
dc. poznania, że przybył na Zjazd z myślą ze­
rwania g o , . chociaż z drugiej strony podkreślić 
■należy, że przyczynił się do tego także klub 
narodowy, który mając większość na Zjeżdzie 
nie Sizedł nawet, na formalne ustępstwa. Mi­
mo secesji ldubu demokratycznego (18 delega­
tów) zjazd pozostał pełnomocny.

Popołudniu obradowały komisje, wieczorem 
zaś odbył- się w  Białej Sali Bazaru bankiet dla 
uczestników Zjazdu i zaproszonych gości.

W  trzecim dniu obrad odbyło się plenarne 
posiedzenie Ziazdu, na którem przyjęto cały 
szereg wniosków, przygotowanych w  poszcze­
gólnych komisjach. Najważniejsze wnioski w y­
szły z komisji ogólnej. M iędzy inmemi Zjazd 
uchwalił protest przeciw okólnikowi min. Do- 
bruckiego w sprawie I. M. C. A., domagał się 
zawieszenia krzyżów  we wszystkich wyższych 
uczelniach w Police, uzgodnił stanowisko klu­
bów co do metod postępowania na przyszłość 
w sprawie pojedynków, (polecając Nacz. Kom. 
Akad. zwrócić się do Kom isji kodyfikacyjnej 
w celu należytego zapewnienia ochrony czci 
lud'z!kiej w  nowej ustawie karnej, wybrał 
w tym celu komisję (Janusz Rabski, Antoni 
Chaciński), która razem z przedstawicielami 
organizacyj społecznych i sfer wojskowych 
ma dążyć do wyeliminowania pojedynków 
z życia polskiego i ułożyć kodeks honorowy 
antyduelanckj (nawiasem dodajemy, że klub 
ehrześcijańsko-społeczny różnił saę w  m otywa­
cji swego stanowiska w sprawie pojedynków 
od klubu narodowego, który pojedynki w  osta­
teczności dopuszczał, gdy  klub chrześeijańsko- 
społeczny stanął kategorycznie na zasadach 
etyki katolickiej). Zjazd opowiedział się rów­
nież za ochroną rodziny ! nierozerwalnością 
małżeństwa, potępiając śluby cywilne, doma­
gając się uznania ślubów kościelnych dla ka­
tolików.

W  sprawie żydowskiej domagał się zjazd 
odseparowania tego żywiołu od narodu pol­
skiego, walki z komuniizmem i odrodzenia ustro 
ju społecznego w  Polsce w  myśl doktryny 
chirzcśoijattsko-społeeznej, co przyjęto na wnio­
sek Klubu ehrześcijańsko-spoleczncgo przez 
aklamację.

Dokonawszy wyboru do N. K . A., które­
go orzewodmiicizącym został p. Heinrich, prezes 
Ogólnopolskiego Związku K ó ł Naukowych, 
Zjazd zamknięto.

Jak więc widzimy z tego ogólnego rzutu 
oka na Zjazd ogólno-akademicki w Poznaniu, 
młodzież akademicka wyraźnie stanęła na 
gruncie katolickim i oświadczyła się za prze­
pojeniem wszystkich dziedzin życia polskiego 
zasadami k atol leki em l Uczertnik.

Ruch wydawniczy.
NOW E W Y D A W N IC T W A  GEBETHNERA  

SPÓŁKI.

Uka.zało się już w całości dzieło prof. Fr. 
W. Foerstera pt. „Chrystus a życie ludzkie"
w przekładzie polskim Józefa Mirsddego. 
W  dziele tern au.orowi chodzi o zastosowanie 
chrześcijaństwa do nowoczesnego dnia po­
wszedniego i jego  najbardziej palących zaga­
dnień. Książka zwraca się głównie do tych, 
którzy się oddalili od religji. Lecz 7, pewno­
ścią okaże się ona pożyteczną i dla dojrzal­
szej m łode'eży chrześcijańskiej, wstępującej 
dziś w  świat pełen rozstroju, opanowany 
przez giruby matorjalizm, za którym kryje się 
pustka ideowa i powierzchowność myśli, 
W  niej znajdzie ona potwierdzenie, iż to, co 
dotąd zdawało się je j tylko najświętszą trady­
cją, stanowi również najgłębszy sens rzeczyw i­
stości. —  (Cena zł. 10).

Lud wiejski, przeważający w Polsce licze­
bnie, jest naogół pewnego rodzaju „terra igno- 
ta“ (ziemią nieznaną), wbrew szumnym fraze­
som, które się często słyszy.' D latego książka 
taka, jak W ładysława Orkan a „L is ty  ze wsi“ , 
których obecnie wyszedł tom drugi, jest zja­
wiskiem piśmiennie zem bardzo pożądanem 
i niezmiernie ciekawemu Leczy ona umysł inte­
ligentnego człowieka ze starych, nałogowych 
pojęć o chłopie, daje nowy punkt widzenia 
i oświetlenia przedmiotu. —  (Cena zł. 4.50).

Nowa powieść Zygmunta Kisielewskiego 
p. t. „Porarek‘ przenosi nas w  czasy przedwo­
jenne, do b. zaboru austrjackiogo, w  warunki 
niewoli .politycznej narodu. Treścią jej jast 
kształtowanie się diuszy młodego człowieka 

w  domu i szkole, i jako taka jest cennym do­
kumentem niedawno minionych czasów. P o ­
wieść napisana jest żywo i barwnie, (Cena 
zł, 4,50], i

l l T * K i n o  „ W A N D A "  Wyświetla dziś i cjd7.icnnie K in o  „ W A N D A "
Gertrudy 5. —---------------- ,---------- ;-----—— Telefon 2413.

Faraz pierwszy w Krakowie I! Wspaniały dramat ż>cioro-obycz;jowy

SffflEŻCSf su DZIEWCZDAi...
Przepiękny film osnuty na tle porywania młodych dziewcząt przez 

Handlarzy żywym towarem. W  głównej roli EW A NOWńR. 
Lekkomyślna sekretarka.— Porwanie hydroplanem. —  Krwawa walLa 

bandy z policją nowojorską.
n i p j s j ; ™ ™ ! K A R 0 L D E K  W  T A R A P A T A C H
Program d w u r o d z i n n y .  Początek  s godz. 5, 7, 9'19 w i święta o g. 3 j Program dwugodzinny.

Lirscibergh w Paryżu.
Kilkadziesiąt tysięcy ludzi wypatruje nocą „skrzydlatego szaleńca". —  Płótno potargane na 
„pamiątkowe" szmatki. —  Owacje. —  Paryż wybija medal, —  Piosenka o Liniberguu

(Korespondencja własna). jj;

O godz. 2C.30 dnia 21 maja b r. dępesza 
z Cherbourga sygnalizowała przelot monoplanu 
Lindbergha nad tem miastem. O tej też godzi­
nie zaczęły się gromadzić wokoło lotniska 
w  Bourget pod Paryżem tysiączne tłumy w  0- 
czekiwaniu -zwycięzcy Atlantyku. Około godzi­
ny 22 dał się słyszeć w powietrzu huk silnika, 
spotęgowano sygnały świetlne reflektorów, któ­
re oświecały lotnisko i w kilka chwil potem 
oczom stulrilłkudziesięciutysiącznym tłumom 
ukazał się wyłaniający się z ciemności mono­
plan szybujący w  stronę lotniska. Poznano go. 
T o  on, to oni —  w yrwało się nagle z tysięcy 
piersi. Tymczasem monoplan trzykrotnie okrą­
ży ! lotnisko i opuści! się na ziemię. R yk  entu­
zjazmu rozdarł powietrze nad głowami ludzłrie- 
rni, z trzaskiem pękły barjery ogradzające lo t­
nisko i w  jednym momencie tłum cały otoczył 
aparat. Lotnika poprostu porwano z kabiny 
i wśród entuzjastycznych okrzyków odniesiono 
do gmachu dowództwa lotniska i  tam dopiero 
oswobodzono go z rąk rozentuzjazmowanego 
tłumu. Lindbcrgh, który po przebyciu blisko 
sześciu tysięcy kilometrów w  ciągu 33 godzin 
i 28 minut (czas wylądowania 22.20) poza du- 
żem -wyczerpaniem czuł się dobrze, oznajmił na 
wstępie, żc przywiózł odręczny list od prezy­
denta Coolidge‘a do prezydenta Doumergue‘a 
i następnie udał się na spoczynek.

Aparat Lindbergha po przeszło 33-godzinnej 
nieustannej pracy znajduje się w dobrym sta­
nie i  nic mu nie brakuje poza płótnem, które 
porozrywał tłum dla przechowania na pamiątkę. 
Jest to typ jednopłatowca Ryan M-l. Motor 
konstrukcji W rigtli o dziewięciu cylindrach, po­
wietrzem ochładzanych, siły 240 koni. obraca 
metalowe śmigło Stel. Ciężar aparatu 750 k lg - 
długość 8 m. Aparat ten, którego typ używany 
jest w  Am eryce dla handlowej żeglugi powietrz­
nej, został odpowiednio przerobiony, tak. aby 
mógł pomieścić zapas benzyny do 2u00 litrów 
i 150 litrów oliwy.

N a drugi dzięń ,po przybyciu, LmdboTgli skie­
rował swe kroki do pani Nimgesser, by oddać 
cześć matce zaginionego bohatera lotnika. N a­
stępnie rozpoczęły się oficjalne przyjęcia: u pre­
zydenta Republiki Doumergeu‘a, który bohater­
skiego lotnika udekorował krzyżem Leg ji F l ­
uorowej, następnie u pp. Foincare‘go, Briauda, 
w Aeroklubie, w  ambasadzie amerykańskiej, 
u p. Bleriota, zwycięzcy kanału La Manche, 
w Izbie Deputowanych, u marsz. Focha, aż dnia 
26 Rada miejska Paryża w  Hotel de Y ille  urzą­
dziła mu niebywałe uroczyste przyjęcie. Lind- 
bergh na uroczystości zajął miejsce w  pierw­
szych rzędach fotek wśród najwybitniejszych 
przedstawicieli świata politycznego. Sala tonęła 
w powodzi, zieleni i światła. Prezes Rady m iej­
skiej p. Godin wygłosił przemówienie, w  którem 
podniósł znaczenie heroicznego czynu Lindber­
gha dla ludzkości, a następni^ oznajmił, że mia­
sto Paryż wybija medal na pamiątkę epokowe­
go lotu Lindbergha. Następnie przemawiał am­
basador Am eryki msr. Herrick. Rada miejska

Do nabycia

Apteka im. Królowej Jadwigi
O .  JOZEF K0PERGKI 

 ̂ _ Kraków, ul. Karmelicka 9.

złożyła również Hołdownicze listy matce Kun. 
gessera i żonie Coliogo.

Entuzjazm społeczeństwa paryskiego prze­
chodzi wszelki© granice. Żadna największa gło­
wa ukoronowana, żaden najsławniejszy uczony 
świata nie wzbudziłby takiego entuzjazmu wśród 
tłumów, jak ten 25-1 etni młodzieniec wysokiego 
wzrostu o jasnych blond v łosach i miłej twarzy, 
kilka dni temu nie znany nikomu, a którego 
nazwisko dziś nie tylko przebiega po wszyst­
kich kablach telegraficznych świata, ale nie 
schodzi z ust paryżan. Już trzeciego dnia po 
wylądowaniu Lindbergha w  Bcmrget uliczni śpie­
wacy po wszystkich zakątkach Paryża śpiewali 
piosenkę na jego cześć, kończącą się refrenem:

Pour accompłir co grand yoyage 
De New-York jiisqu‘a Paris,
II faJlait avoir le courago 
Do s'elancer vers 1‘infini.

a gromadząca się publiczność podchwytywała 
melodję i śpiewała razem z nimi.

P a r y ż  w  maju. Kn„

Sport.
  11     «

Znowu tylko Polacy zw ycim am i.
N O W A  „G W IAZD A  K OŃSKA" —  POR.

SKUPINSKI.

Dniia 30 maja w  drugim dniu międzynaro­
d o w y c h  konkursów hippicznych nastąpiła roz­
grywka konkursu otwarcia, do którego było 
zgłoszonych 236 koni. W yniki są rjast^pjące:
1) por. SkupińeLi Stefan na „Naczelniku",
2) por. Szosland^ira „Mormosio", 3) por. P ie­
traszko na „Ibisiie“ , 4) 5) i 6) nagrodą podz'e- 
lili snę por. Paszkowski, por. Salęga, por. Bi­
liński, 7) 8) i 9) otrzymali rete. Kopeć, rotm. 
Bujalski i rotm. Bobiński. 10) 11) i 12) rotm. 
Mitraszewski. W  konkursach parami o nagro­
dę ŁnZaenek zwyciężyły  pary: 1) p. Helena 
Jurgielewicz owa i rotm. Królikiewicz, 2) Ade­
la Skarżyńska i por. Szoslamd, 3) ks. Sapieży- 
na i por. Rojcew icz. Do rozgrywek o 4) 1̂ 5) 
nagrodę stanęły 4 pary, z których p. Janina 
Blociszewska i por. Zgorzeóski otrzymali 4 na­
grodę. P . Zofja Chodkiewiiczowa i por. Gkędki 
5) nagrodę. W  konkursie o nagrodę komitetu 
OirganSzacyjniego przyszli bez błędu por. St. 
Starnawski na Jeruzalem i rotm. Królikiew icz 
na ,.Dreaimie“ . Rozgryw kę dalszą zwyciężył 
por, Starnawski. Nagrodę 3) 4) i 5), mają© po 
dwa munkty karne podzielili rotm. Króliki©- 
włcz, mjr. Toczek i rotm. Perczel Banihat 
Aladar (W ęgry ), 6 nagrodę por. Starnawski, 
7) por. GzOfwsfci.
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Co sportowiec wiedzieć powinien?
Tow. gimaastyczae. „Sokób* w Grudziądzu

obchodzi CO-leoie w  diniiu 2 czerwca.
Na zawodach lekkoałletycznycł L. K. S.-u 

Lódź dn. 29 V.) najlepszym wynikiem dnia 
iiył czas uzyskany przez sztafetę pań w skła­
dzie Juszczukówmai, Kryikionówina, Kuźmicka, 
Zygfrydólwtna. Dysłains 4X^5- Ozas 49.8 sók.

W  biegu kolarskim „Expresu Porannego" 
w Warszawie w  ubiegłą niedzielę zwycię­
żył na dystansie 105 kilometrów W a- 
bński (T. Z. S. —  Łódź) w  czasie 3.34.05 sok. 
Poza konkursem Lange zdobył czas 8.81.39 s. 
Równocześnie odbył się bieg uHozny na 14 
km. z. wynikami: 1) Fisbcim 21 m. 59 s„ 2) 
Mełecki, 3) ridgćrska. Startowało 285 zawo­
dników.

Clou programu 1 kademji sportow sj, uitzą- 
dzonej w  niedzielę w  Warszawie przez Zwią­
zek Dziarenkarzy i publicystów sportowych 
na cele Funduszu Olimpijskiego by? 6-cio ru/u­
dowy match bokserski Maitm-zewski (Poznańp 
Bau (W arszawa) z wynikiem remisowyjn,

-pOltersai
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Komitet Obywatelski Sprowadzenia Zwłok 
Słowackiego składa się z następujących sek- 
oyj: 1) Dochodowa pod przewodnictwem wice 
prezydenta miasta dr. Scbneidra zajmuje się 
sprawami kwaterunków cmi, wyżywienia, infor­
macji, ipochodu, trybun i  t. p. —  Biuro jej 
mieści się w  Magistracie II. p. drzwi Nr 19. 
Kierownik biura radca Laberscbek przyjmuje 
codziennie zgłoszenia udziału w  pochodzie za­
potrzebowanie pomieszczenia cl Ja delegatów, 
grup i gości, zgłoszenia mieszkań, oraz zamó­
wienia miejsc na trybunach na oba clni obcho­
du. Projektowane sg trybuny w  ulicy Lubicz, 
na Rynku | pod Wawelem, oraz miejsca dla 
publiczności w  dziedzińcu arkadowym zamku 
królewskiego, gdzie 28 czerwca zostanie zło­
żony hołd prochom Wieszcza. Zgłoszenia na 
miejsca na trybunach przyjmuje się do 15-go 
czerwca. Miejsca stojące po 2 zł., siedzące po 
3— 6 zł.

2) Sekcja literacko artystyczna pod przew. 
dyr. Józefa Wiśniowskiego, wiceprezesa Kom i­
tetu, dzieli się na podsekcje: propagandowj- 
publicystyczną, naukowo-wydawniczą, odczy­
tową, koncertową, wystawy pamiątek i szkol­
ną. Do niej należy również wydawnictwo na­
lepek iluminacyjnych, zaprojektowanych przez 
prof. Mehoffera, które ukazały się już i są do 
nabycia dla miast, kom itetów i sprzedawców, 
za porozumieniem się z przew. sekcji (dyr. Jó­
zef Wiśniowski, Kraków, A le ja  Słowackiego 
7, I. p.). Tamże można zamawiać zbiorowo 
odznaki metalowe, według kompozycji prof. 
St. Popławskiego i  nadsyłać sprawozdania 
z obchodów dla księgi pamiątkowej. Na czele 
podsekcji wystawy pamiątek po Słowackim 
stoją: prof. Windaklewicz, p. Czubek i dyr. 
Waśkowski. W ystawa odbędzie się w  Pałacu 
Sztuki przy ul. Szczepańskiej, a otwarcie jej 
nastąpi dnia 27 czerwca o godz. 12 w  połud­
nie. B ilety na otwarcie wystawy należy zama­
wiać w  selcretar,jacie Tow . Sztuk Pięknych, 
gdzie również należy kierować zgłoszenia eks­
ponatów z całego kraju.

Podsekcja szkolna, której przewodniczy 
dyr. Zachemski i prof. Balicki, przygotowuje 
festival m łodzieży na Wawelu, w dziedzińcu 
arkadowym. Zgłoszenia dotyczące fes tiva l) 
należy kierować na ręce prof. Balickiego, 
Akademja Handlowa, ul. Straszewskiego. —  
Podsekcja odczytowa mieści się w  Tow. Szkoły 
Ludowej przy ul. św. Anny i przewodniczy jej 
by ły  kurator Sikora. Tam należy się zgłaszać 
w  sprawie odczytów, prelegentów 1 t. p. —  
Sekcja plastyków pod prze w. p. W . Wodzinow- 
skiego i rektora Gałęzowskiego ma oddane so­
bie sprawy dekoracji miasta. Barbakanu, bu­
dowli, trybun, schodów z wiaduktu kolejowe­
go. Dotąd opracowano szereg projektów, mię­
dzy innymi projekt krypty i sarkofagu według 
rektora dr. Szyszki-Bohusza, oraz projekt uję 
cia wiaduktu kolejowego przy ul. Lubicz i de­
koracji, łącznie z sarkofagiem w Barbakanieuroezystości

według projektu rektora Gałęzowskiego. —  
Sekcja plastyków oraz biuro architektoniczne 
ma swą siedzibę w Akademji Sztuk Pięknych, 
gdzie udziela się informaeyj w  godz. od" 11— 1 
w południe.

Sekcja Skarbowa reprezentowana jest przez 
rektora Krausego i dyr. Kreczmera z Banku 
Gospodarstwa Krajowego (Rynek gł.), dokąd 
należy nadsyłać wszelkie dary, dochody z ob­
chodów j składki na rachunek bieżący Kom i­
tetu sprowadzenia zwłok Słowackiego. Z se- 
rji dawnych funduszów zgłoszona została ksią­
żeczka Pow iatowej Kasy Oszczędności —  K o ­
mitetu Słowackiego z roku 1893 przez p. Fi- 
scherową.

Sekcja Akademicka ma swoją siedzibę 
w Uniwersytecie i obejmuje organizację mło­
dzieży akademickiej wszystkich uniwersytetów 
i szkól wyższych w  kraju. Zostaje pod prze 
wodnictwem p. Mikolajtysa.

Z O STATN IEG O  PO SIED ZENIA  KOM ITETU 

ŚCISŁEGO W  K R A K O W IE .

Na ostatniem posiedzeniu Komitetu, po 
sprawozdaniu przewodniczących sekcyj z do­
tychczasowych prac i zabiegów, wybrano de­
legację do Rządu, omówiono dalszą organiza 
cję Komitetu, zatwierdzono plany i szkice pod­
sekcji Plastyków, zestawiono preliminarz bu­
dżetowy i postanowiono w przeddzień obchodu, 
t. j. 26 czerwca urządzić o godz. 11 rano w  Sta­
rym Teatrze zjazd Delegatów Komitetu Spro­
wadzenia Zwłok Słowaciego całego kraju. __
Nadmienić wypada, że wojskowość odstąpiła 
Kom itetowi cały szereg cbjektów na pomiesz­
czenie wycieczek i gości; prócz tego gremjum 
hotelarzy zdeklarowało zabezpieczyć odpowie­
dnie pomieszczenia. Jak się Komitet dowiadu­
je, jest zamierzone wypuszczenie w obieg zna­
czków pocztowych z podobizną Słowackiego.

Miarą zainteresowania i entuzjazmu dla ob­
chodu ku czci W ieszcza jest bytność w  naszera 
mieście architekty p. Celarskiego z Krzemień­
ca z ramienia tamt. Komitetu Miejsko-Licealne- 
go, działającego w  ścisłem porozumieniu z K o­
mitetem Wojewódzkim w  Łucku. P. Celarski 
na posiedzeniu Komitetu ścisłego przedstawi! 
projekt Komitetu Krzemienieckiego umieszcze­
nia w krypcie Poety urny zawierającej garść 
ziemi z grobu matki. Przedłożony projekt przy­
jęto i poruczono uzgodnienie tegoż z ogólnym 
ujęciem krypty rektorowi Szyszko-Bohuszowi. 
Projektowana urna ma być dokładnie podobna 
do urny znajdującej się na grobie matki W ie ­
szcza. Na postumencie umieszczone będą słowa 
odpowiedniego napisu.

Również wczoraj przybył do Krakowa de- 
iegat z Pińska, dla porozumienia się w opra­
wach ogólnego obehodn. jaik też lokalnego. 
przy tej sposobności Kom itet jeszcze raz za­
wiadamia, iż zwTócił się do sfer m iarolajnycb 
w sprawie zniżek kolejowych dla uczestników

Polska Akademja Umiejętności udzieli kil­
ku smbwencyj z funduszu im. Pawła Tyszkcw- 
skiego dla pracowników zajmujących się ba­
daniami nad rakiem i chorobami weneryczne- 
mi. W  podaniach należy dokładnie określić 
zakres pracy, uzasadnić potrzebę subwencji 
i je j wysokość. Uwzględnione będą mogły bya 
tylko podania osób, które wykażą się poprze­
dnią poważną działalnością naukową w tąj 
dziedzinie lub dziedzinie polerowanej. Podania 
należy wmi06ić do Polskiej Akademji Umieję­
tności najdalej do 20 czerwca 1927 r.

Tematy konkursowe: 1) Przemiana mat ery

tkanki rakowej lub też innej pobudzonej do 
nadmiernego rozrostu. 2) W pływ  hormonów, 
soków z tkanki płodowej, z tkanki nowotwo­
rowej lub witamin ów wzrostowych na powsta­
wanie i rozwój nowotworów w różnych stanach 
u-troju. w szczególności u zwiei-ząt ciężar­
nych. 3j W pływ  wzajemny morfologicznych 
składników tkankowych na powstanie, rozwój 
i cofanie się nowotworów. 4) Praca doświad 
czalna z zakresu biologji i morfologji krętka 
bladego. 5) Sprawa odporności w kile. 6) 
Wskazanie nowych dróg w leczeniu kiły.

Dwa wielkie włamania w Krakowie.
W czoraj o godz. 6-tej rano zawiadomił po­

lic ję Józef Nowak, port jer Akademji Sztuk 
Pięknych, że w  nocy z 30 na 31 włamano się 
do budynku Akademji i w kancelarii sekreta­
rza rozpruto kasę ogniotrwałą. —  W ydelego­
wani natychmiast funkcjonariusze policji zba­
dali, że sprawcy po rozbiciu kasy skradli go ­
tówkę w  wysokości około 1000 zł. i 5 książe­
czek wkładkowych Miejskiej Kasy Oszczędno­
ści.

T e j samej nocy włamali się niewyśledzenl 
narazie sprawcy do mieszkania Leona Rosen- 
8teina właściciela realności i sklepu korzenne­
go przy A le ji Królewskiej 79. W łamywacze 
wyrwali deskę w  parkanie okalającym realność 
i przez otwór dostali się na podwórze. Stąd 
przez urwanie haczyka weszli na korytarz 
i -wynieśli paczkę cukru. Następnie wytrychem 
otworzyli drzwi do kuchni, w  której spali dwaj 
synowie Rosensteina (16 i 12 letni) 1 skradł1 
tóranaa chłopców, W końcu po, splądrowaniu

kuchni weszli do pokoju, gdzie spał Rosen- 
stein z żoną. Tu przy pomocy lampki przynie­
sionej z kuchni przeszukali cały pokój i zna­
leźli pod łóżkiem szufladę sklepową, w której 
znajdowały się klucze od sklepu i do kasy 
wertheimowskiej zabrali tę szufladę oraz go- 
tówlkę w  wysokości 100 zł. W łamywacza otwo­
rzyli kasę wertheiimowską. z której skradli 
4C0 doi., i 600 zł., zegarek niklowy męski ze 
złotą dewizką, 1 mosiężne żelazko oraz 1 li­
chtarz srebrny pięcioramienny.

Sprawcy po dokonaniu kradzieży wyszli 
z mieszkania pozostawiając na podwórzu pa­
czkę z cukrem i worki oraz ubrania. po<3 par­
kanem zaś porzucili szufladę i klucze. Włama­
nie spostrzegł patrolujący posterunkowy, któ­
ry wszedł na podwórze, a następnie do miesz­
kania, gdzie zbudził domowników. (Co znaczy 
dobry sen!) Na miejsce udały się organa śled­
cze z psem policyjnym; dochodzenia policyjne

nie naprowadziły dotąd na ślad sprawców.

Zakończenie nabożeństw majowych.
W  dniu wczorajszym jako ostatnim dniu 

Maja we wszystkich kościołach krakowskich 
odbyły się uroczyste nabożeństwa ku czci N. 
Marji Panny z wystawieniem Najśw. Sakra­
mentu i procesją. W  kościele ajchiprezbytc- 
rjalnym N. M. P. celebrował ostatnie nabożeń­
stwo majowe ks. infułat dr. Kulinowski. Przez 
eały miesiąc głosił w kościele Marjackim nau­
ki majowe ks. W ładysław Staich, poświęcona 
Świętym i Błogosławionym Połakom, czcicie­
lem Boga Rodzicy, Królowej Korony Polskiej. 
W  ostatnim dmiu miesiąca maja, pod wieczór 
w blaskach zachodzącego słońca po całej pol­
skiej krainie w  kościołach, kaplicach, przy fi­
gurach przydrożnych wzbijała się ku niebu 
pieśń wdzięczna ku czci Marji.

Nominacje na uniwersytetach.
P. Prezydent Rzeczypospolitej postanowie­

niem z dnia 17 maja br. zamianował: prof esora 
nadzwyczajnego botanild w  Uniwersytecie Ja­
giellońskim Dra Kazimierza Roupperta zwyczaj 
n jm  profesorem tego przedmiotu na W ydziale 
Rolniczym Uniw. Jag. w  Kraków ’©, Dra Roma­
na Kozłowskiego nadzwyczajnym profesorem 
paleontołogji na W ydziale matematyczno-przy­
rodniczym Uniw. Warszawskiego, docenta Dra 
Kazimierza Kuratowskiego profesorem nadzwy 
ezajnym matematyki na W ydziale ogólnym Po- 
Litechniki lwowskiej.

 oOo------
i Kraków, 1-go czerwca.

Ś r o d a '  1: Bł. Jakóba Strzemię.
C z w a r t e k  2: św. Marcelina, św. Erazma.. 
C z w a r t e k  2: wschód słońca o godz. 3.36,

zachód o 19.40.

N A  STR. 8-MEJ D Z IE N N IK A  zamieszcza­
my dział radjowy, rzeczy ciekawe i ocla*

ZJAZD Z W IĄ Z K U  KÓ Ł K R A JO ZN A W ­
CZYCH M ŁODZIEŻY. W  czasie Zielonych 
Świąt odbędzie się w  Krakowie Zjazd delega­
tów  i opiekunów kół krajoznawczych młodzieży 
połączony z wystawą prac młodzieży. Organ za 
cją kół krajoznawczych m łodzieży zajmuje się 
Polskio Tow . Krajoznawcza Do Związku należy 
obecnie około 100 kół młodzieży skupiających 
przeszło 5000 członków. Organem kół jest mie- 
sięoswk „Orli L o t“ . Organizatorem Związku 
jest prof. L. W ęgrzynowicz.

KURS P R A C Y  "A B STYN E N C K IE J . Celem 
przygotowania odpowiednich k erowników pra­
cy abstynenckiej wśród młodzieży odbędzie się 
w Krakowie w dniach o— 6 bm. dwudniowy 
kurs abstynencki, który poprowadzą: red- Jan 
Szymański refer. Min. spraw wewn. z Warsza­
wy, ks. T . GaMyriski kierownik Polskiej L ig i 
Przeciwalkoholowej w Poznaniu, ks. Dr. J. 
G emniewstki kurator K ó ł Abst. Młodzieży gimn. 
ze Lw ow a i ks. M. Kuznowioz prezes Centrali 
Abstynenckiej K ó ł Młodzieży w  Krakowie. Na 
powyższy kurs zaprasza się w  szczególności mło 
dzież uniwersytecką, gmnazjalną, seminaryjną, 
delegatów Związków, Stowarzyszeń i organizm 
cji młodzieży. Kurs jest bezpłatny. —  W pisy 
i szczegółowe programy kursu eodzienn e od 
godz. 8 rano do 9 wieczór bez przerwy w  Se- 
kretarjacie Centrali Abstynenckiej Młodzieży, 
ul. Skarbowa 2 (dawniej Krupnicza 29). Tele­
fon 2598.

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI W' PAŃSTW O - 
WEM GIMN. ŚW . A N N Y  w Krakow ie odbył 
-ię od 23— 27 maja b. r. pod przewodnictwem 
prof. Uniwersytetu Jag. dra W . Sobieskiego. 
Za dojrzałych uznani z kL VH I a: Bielak Ma- 
rjan, Błachut W ładysław, Czulak Stanisław. 
Gacek Władysław. Koreda Józef. Krukar Jan, 
LekcrzyńsM Adam, Łosiowski Leon, Łukawieo- 
ki Edward, Marczyński Wojciech, Marszałek 
Jan, Mazanek Władysław, Mo tar- ki Czesław, 
Musiał Franciszek, Pełka KaroL Piotrov-»kl 
Andrzej, Stachowicz Edward, Starostka Jan. 
KI. V III  b: Anyszek Jan, Bielecki Andrzej, 
Dzióbek Jan, Góralczyk Józef, Gregorski A- 
dam, Herman Józef, aalinka Stanisław, Ka­
sprzyk Kazimierz, Kisiel Franciszek, Kiau-ner 
Abraham Kołek Aleksander, Kramarski Ma- 
rjan, Nattel Adolf. N ikiel Zygmunt, Rueben- 
hauer Tadeusz, Ryszka Franciszek, Steinbaeb 
Mieczysław, Szwajca Kazimierz. Świder Kon­
stanty, Ta ffet Henryk, W acboia Jakób, W o ­
źniak Władysław, Zachemski Jakób, Zięba Ta ­
deusz.

DRĘCZENIE ZW IE R ZĄT . Zajmujący widok 
•rze&Jawia Rynek krakowsł: w dzień targo­

wy, przykre tylko wrażenie robi sprzedaż dro­
biu pod ratuszem. Kury, gęsi, indyki leżą na 
ziemi i rzucają s ę po niej ze z wiązań rani noga­
mi. T o  barbarzyństwo! W  kulturalnych krajach 
tego niema. Drób powinien być przywożony na 
bnrg w kojcach. Dużo też dałoby się powie- 
!e'oć o dręczen u koni, wiozących ciężary, 
"zczególnie w  dalszych dzielnicach miasta.

N A  W CZORAJSZYM  TAR G U  płacono nastę 
rmjące ceny: litr mleka zbieranego 25— 30 gr; 
nieabmranego 35— 10 ct; kwaśnego 30— 35 gr: 
śmietanki słodkiej 50— 60 gr; śmietany kwaśne5 
1.80— 2.20 zł; 1 kg masła zwyoz. 4.50— 4.80; 
deserowego 5.20—-5 40 zł: sera krowiego 1.50—  
160 zł; jaja za kopę 7.80--8.20 zł, za sztukę 
13— 15 gr. Drób: kura 5— 8 zł. para kurczą*
3— 6 zł; kaczka żywa 5— 6 zł: gęś 6— 9 zł. Ja­
rzyny; 100 kg zm niaków  15— 16 zi; 1 kg

buraków ćwikłowych 55— 65 gr; wiązka bura* 
ków nowa 1 zł do 1.20; marchew nowa 1 zl 
do 1.20; cefo-ula 0.85— 1 zł; czosnek 2— 2.20 zł; 
pietruszka 1.30— 1.60; kalafiory za sztukę 2—  
4 zł; pory 5— 8 gr; rzodkiewka wiązka 20— 25 
gr; sałata zagonowa za sztukę 10— 15 gr; sała­
ta inspektowa 25— 35 gr; szparagi 3— 4 zł; 
włoszczyzna świeża 0.85— 1.10 zł; Ogórki za 
sztukę 1— 1.50 zł; 1 kg chrzanu 1.30— 1.80 zł.

PORZUCONE NIEM OW LĘ. Dnia 30 Y .
0 gody. 8 wieoz. znaleziono w  podrwórau 
Ocbronki S. S. Szarytek przy ul. Warszawskiej 
.1 6 porzucone niemowlę płci męskiej około 
2 miesiące liczące, które oddano do miejskiego 
żłóbka. Dziecko to  o zaniedbanym wyglądzie 
było ubrane w  brudną bieliznę i owinięte w  po­
duszkę,

—  -■O —
Z A W IA D O M IE N IA  I  K O M U N IK A T Y .
POSIEDZENIE NAU K O W E  T W A  L E K A R ­

SKIEGO odbędzie się we środę 1 czerwca 
w sali Towarzystwa o 8.15 wiecu, z następują* 
cym porządkiem dziennym: demonstracje cho­
rych, z Klin iki neurolog.: prof. Pilfcza, z Kil* 
miki chorób skórnych i wener.: prof, Waltera, 
z Oddziału V . Szpitala św. Łazarza: Prym. Dy- 
boskiego, z IL  Kliniki wewn.: prof. Lafikow- 
skiego.

POSIEDZENIE KLU BU  RADCÓW  CHRZE- 
ŚCIJ A  Ń SKO-SF OLE CZN Y  C II odbędzie się 
dziś, środa 1. czerwca o godz. 6tej po poła* 
dniiu przy id. Potockiego 11.

ZEBRANIE  ZW YC ZAJN E  K A TO L . STO­
W A R Z Y S Z E N IA  POMOCNIC H AN D LO W YC H
1 B IU RO W YCH  w Krakow ie odbędzie się dizii 
t. j. we środę o godz. 7 w  sala przy aL Po­
tockiego 11 z pogadanką na temat: W ielkopol­
ska i jej stolica Poznań. .' '  V

■------ o—
Już w  X IX . stuleciu odkryto wybitne w ła­

ściwości czerwonego wina „H ygea  Perle" dla 
niedokrwistych, współczesne powagi lekarskie 
polecają je w  wypadkach anem^, biegunki 
i zaburzeń żołądkowych', i | ,

R E P E R T U A R  T E A T R U  S ŁO W A C K IE G O -
Środa: „Cyrano de Bergerac" (popularne).
Czwartek: „Znak na drzwiach'1 (popularno).;
Piątek: „Maleństwo" (popularne).

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .
B A G A T E LA : „M iłość" (Elżbieta Bergnerj.
SZTU KA : „T a  mała z Variete" (V iviaa 

Gibson, G. Alesander i Ossi Oswalda).
UCIECHA: „Dziewczyna z dancingu" (W il- 

ly  Fritscli, Lucy Doraine, Albert Pauling, L i­
lian Harvy i H. Junkerman).

K INO  W A N D A : „Strzeżcie się dziewczęta", 
Haroldok w tarapatach.

W A R S Z A W A : „Otchłań złota".
NOWOŚCI: „O  czem się nie mówi'* (Smosar* 

ska).
PROM IEŃ: „Bokserzy" Pat i Patachon.

RED U TA: „Honor i  O jczyzna" i  „Dodo na
polowaniu",

— OOo -
Z TE A TR U  M. IM. J. SŁOW ACKIEGO. Na

dzisiejszem przedstawień u populamem „Cyrano 
de Bergerac" po raz 22-gL Jutro również po ce­
nach zniżonyrih „Znak na drzwiach". Ostatnią 
w  tym sezonie nowością z lekk ego repertuaru 
będzie amerykańska krotochwila Harding Da- 
viE‘a „Rewolucja w Porto Ban os", dowcipna sa­
tyra na pewne formy przewrotów politycznych 
w  republikach amerykańskich. Próbami kieruje 
p. Niewiarowicz. Premjera w  sobotę.

PR ZYW ŁA SZC ZE N IE  CUDZEGO AU TO R­
STW A .

Przed trybunałem sądu okręgowego karnego 
w Krakowie, pod przewodnictwem sso. dra L i­
zaka, przy współudziale es o. Droździkowsk ego 
i sso. Soinicluego toczyła się ouegćaj rozprawa 
przeciw p. Zygmuntowi Laksbergerowi odipow. 
red. „W olnego Słowa" w Krakowie, oskarżone­
mu przez Bronsława Małkowskiego, profesora 
gimn. w Cieszynie o występek z ustaw, autor­
skiej. Wedle oskarżenia prof. Małkowskiego od 
sprzedał tenże w roku 1918 redaktorowi w y­
chodzącego podówczas tygodoika „Satyr" Gra* 
biańsldemu prawo jednorazowej reprodukcji 
w tem czasopiśmie rysunku pomysłu prof. Mał­
kowskiego z napisem „Hajdaanacy w  pochodzie 
na Galicję, czyli ostatni pruski tryk na naszej 
ziemi". Tygodnik ten po kilku wydaniach w  ro­
ku 1918 przestał wychodzić.

Otóż oskarżony, w  numerze z  4 listopada 
1926 tygodnka „W olne Słowo" zamieścił ów  
rysunek pomysłu prof. Małkowskiego bez jego 
wiedzy i zezwolenia, nadając ponadto rysunko­
wi odmienny napis, a to: „Jak sobie Niemcy 
wyobrażają wiaizd Wilus a do Berlina", prze® 
co —  wedle aktu oskarżenia —  umyślnie wkro­
czył we wyłącznie prawa twórcy i przywłass- 
.wył sobie cudze autorstwo, wprowadzając do 
vsunku zmiany uwłaczające godności i warto­

ści dzieła.
Oskarżony Laksberger na iowprawie'się nie 

z jaw ł, przedkładając przez swego obrońcę świa 
dfictwo lekarskie, wobec czego rozprawa zosta­
ła odroczona, Osk. prywatnego zastępował adw. 
Dr, Kaufer,!



Sfe i.GŁOS NARODU" 7, dnia 2 go czerwca. Nar. 147,

Zycie §̂p0iar€z®-§p3toi€.
Najważniejsze wiadomości dla wychodźców.

,'eszcze w  czerwcu, lipcu i sierpniu można wyjeżdżać do Kanady.

(W  arsza wa.W  ostatnim „W ychodźcy '1 
A le je  Jerozjoj&mekie 33) czytamy:

Od 71. Rossa, przedstawiciela kanadyjskich 
kolei państwowych, otrzymujemy list następu­
jący: Powołując się na notatkę w  sprawie emi­
gracji do Kanady, zamieszczoną w „W ychodź­
cy11 Nr. 21 z <Ma 22 maja b. r., w  której Tan 
zawiadamia o wstrzymaniu transportów do 
Kanady robotników rolnych bez a.Cfidacitów, 
pragnąłbym podać do Pańskiej wiadomości, iż 
Canadian National Raiłways (kanadyjskie ko­
leje państwowo) wspólnie z linjami okręlowe- 
md postanowiły, że robotnicy rolni bez affida- 
y itów  będą wysyłani do Kanady w miesiącach 
gdzie mają zapewnioną pracę.

Canadian National RaiLways (kanadyjskie 
k-oleje państwowe) są majwdęjkszem przedsię- 
ńorstwem tego rodzaju w  Kanadzie, posiada­

jąc 22.789 mil angielskich dróg żelaznych, 
i emigranci-TC^otnicy rolni, jadący na pracę 
pod opieką Canadian National Ita lw ays, mogą 
być pewni, że otrzymają odpowiednie zatrud­
nienie po orzybycin do Kanady,

[Wszyscy emigranci, udający się do Kanady 
niżej wymt jnraaemi linjami okręftiowemi, podró­
żują kanadyjskiemf kolejam i państwow&mi 
które gwarant"ją  zatrudnianie wszystkim w y ­
jeżdżającym rcbohnSkom rolnym. Lin je okręto­
we, działające tąemfie z Canadian National 
Railp ays (kanadyjskiemi kolejam i pań&i wowe- 
mi), są następujące: BaltioAjmei ica Line, Scan- 
diinavian-American Iitae, Frenck Iin^c Cuna-rd 
lin e , W bite Star lin o , Red Star Line, Hol- 
latudhAmeriica Idre.

Do Francji.

Pomimo, iż zapotrzebowanie majowe jesz­
cze nie zostało pokryte, francuscy pracodawcy 
nadesłali już zapotrzebowanie na ^czerwiec. JaS 
wiemy, zapotrzebowanie na maj było niewiel­
kie, ale przeważnie dotyczyło kobiet do pracy 
na roli. Otóż stwierdzono, że kobiety obecnie 
ba rdzo niechętnie jadą do Francji, gdyż isto- 
stmie warunki pracy dla, n-k-h są tam bardzo 
ciężkie. Oo zaś się tyczy zapotr:ęebow?n:a 
czerwcowego, to  ogółem wynosi ono 10uC ro­
botników, w  tern 200 robotników do kopalń ru­
dy żelaznej, a resztę —  do pracy na roli.

Emisja polskiej pożyczki w 5 miejscach.
W  związku z 1 .oncząccmi się pertraktacja­

mi o pożyczkę dompszą z W-arsz&wy, że obe­
cnie odbywa się żywa wymiana korę ponden- 
cji m iędzy przedfetaiwicialami konsorcjum ame­
rykańskiego, a bankami angiefckSema, francu­
skimi, holenderskimi 1 ew ayarJk im i w  spra- 
.wie ulokowania części pożyczzM na najważ­
niejszych rynkach finansowych Europy,

'Jeżeli rokowania te  będą ukończone szczę­
śliwie,   to  polska pożyczka będzie uloko­
wana i  notowana na 5-cia światowych rynkaco 
finansowych, co nada tej transakcji zmrożenie 
światowe, i i • 1 . 1 t *i ..j

W ysokość krareu emisyjnego będde . zUe- 
cy dawana i  ustalona w  ostatnim momencie 
przed podpisaniem właściwego kontraktu.

W  związku m przyjazdem do W arszawy pp.
Close‘a i  Moirneta ostateczn:a wyjaśnia *1® 
sprawa miejsca podpisania pożyczki,

Kontrakt będzie padlpfeany w  Warszawie.

Enrigracja do San Paulo.

Prace przygotowawcze nad organizacją 
emigracji na plantacje kaw y do San Paulo po­
suwają się potrosze naprzód

Między inne mi ustalono już, że emigracja 
zostanie ograniczona wyłącznie do dzielnic naj- 
gęściei zamieszkałych. Na skiutek tego nie mo­
że być mowy o przyznawaniu bezpłatnegr 
przejazdu mieszkańcom województw  -wschód 
nich i  zachodni ch, jak  wileńskie, poleskie, w o­
łyńskie, pomorskie, poznańskie i t. d.

Zr es i tą nawet przy ograniczeniu emigracji 
ssn^paulowskiej do obszaru jednego lub dwóch 
województw, ludność poważniej tego nie od­
czuje, gdyż ko .,-ngen t emigrantów do San 
Paulo jest ściśle ograniczony i wynosi w roku
bieżącym około 7 8 tys. osób.

OLScrwszi transporty emigrantów do Sa.n 
Faulo odejdą najwcześniej w  lipcu, a może 
i później, 

o o o - --------
1925 a yprodufcowano 671,898.000 pudelek.
W statystyce tej uderza szczegół, że

Obchody „Rerum Novarum“.

Produkcja zapałek.
Ostatnie „W iadomości Statystyczne" przy­

noszą kilka cyfr lustrujących etan przemy­
słu zapałczanego w  r. 1926. jj

v7 r. uh. czynnych było na riemiaefi pol­
skich 10 fabryk zapałek, które wyproduko­
wały 811.475.000 pudełek zapałek po 60 sztuk.

'V ' porównaniu ze stanem z lat ubiegłych 
jest to wzrost, jeżeli się zważy, że w roku

wzrost produkcji zapałek nastąpił rówmocze 
śn:e ze zmniejszeniem się ilości fabryk i to o 
dość nokaźny procent

W  r. 1925 bowiem było czynnych 16 za­
kładów przemysłowych’.

Porozumienie z Niemcami?
w sprawie ceł rolnych.

, Polon ia" katowicka przynosi sensacyjną 
wiadomość, (według zapewnień tego dzienni­
ka) ma to  być imfmmacja, pochodząca z cał­
kiem miarodajnego źródła, iż  rokowania po­
między rządem polskim a niemieckim posunę­
ły  się lak daleko, że została już sporafowana 
częić przyszłego traktatu handlowego, doty­
cząca nader ważnej sprawy. Najważniejszą 
sprawą, utrudniającą obecnie rokowania wstę­
pne pokko^iiem ieckie o traktat handlowy, 
jest sprawa ceł na polskie produkty rolnicze. 
Rząjd niemiecki stawia w tym  względzie nade* 
wygórowane żądania i daleko idące restryk­
cje, (wywołujące sprzeciw ze strony Polski.

 O0 O------

Cło wywozowe od zboża.
IW .,Dzienniku Ustaw" ukazało się rozpo­

rządzenie po. Ministrów Spraw Wewnętrznych. 
Przemysłu i BandUu oraz Rolnictwa przedłuża­
jące rozporządzenie o wprowadzeniu ces w y­
wozowych na zł oże i artykuły zbożowe d® 
dnia 1 września b. r.

DĘBNIKI.

Organizacje chrzęścijańsko-społeeme w pa­
rafy! arce. Stan. Kostki w Dębnikach uczciły 
uroczystym obchodem 36 fooznicę encykliki 
„Rerum Novarum“  w niedzielę, dn. 29 maja. 
Rano przeszła po ukcach dzielnicy muzyka 
ZakJ. Braci Albertów. O godz. 10 uformował 
oię na placu przed parafją pochód, który prze­
szedł do kościoła parafialnego. W  pochodzie 
w-zięlo udział 600 osób. W  kościele w czasie 
nabożeństwa, odprawionego przez prał. ks. dr. 
Maślińskiogo, w ygłosił kazanie O. Małysiak 
Salwatorjanin. Po nabożeństwie uczestnicy ot>- 
c.hodu wysłuchali przemówień na temat zna­
czenia uroczystości, które wygłosili pp. P. Czuj 
i H. Rzeźniczek.

RAJCZA,

W niedzielę rano zgromadzili się w koście­
le parafjalnym robotnicy tartaczni i inni na 
nabożeństwo, które odprawił ks. kSiK Gru­
dziński, kazanie okolicznościowe wypowiedział 
ks. Fryc. Po nabożeńi-twie odbyło rię zebra­
nie, które zagaił prez. Związku robotniczego 
Liszka, pirze wad niczyi ks. Fryc. Referat na te­
mat znaczenia encykliki „Rerum novarum“ 
dla ruchu chiTcścijańsko-społecznfgo wygłosił 
sekretarz Stan. Front z Krakowa. Uchwalono

rezolucję i wezwanie do organizowania się 
w chrześcijańskich Związkach robotniczych.

W IE L IC ZK A .

W  dniu 29 bm. odiprawił nahoeżństwo ks. 
katecheta Jam Lupa, kaizaeie okolicznościowe 
wygłosił ks. Ludwik Kasprzyk. Po  nabożeń­
stwie przesz'! w pochodzie zebrani do sałł 
Rady Powiatowej, gdizi“  odibył się wiec, w  któ­
rym wizięli udiział przedstawiciele miejscowej 
inteligencji, mieszczaństwa wielickego z bur­
mistrzem Aywasem  na czele, robotnicy, jak 
również delegaci % okolicznych gm/Lr. wiejskich. 
Na tema* znaczenia encykliki dla dzisiej­
szych stosunków społecznych mówił ks. Ka­
sprzyk, poczem uchiwaJono rezolucję, zawie­
rającą postulaty chrzęść, ruchu społecznego, 
Na tem zaEtończyła się pierwsza część mani* 
festacvjna obchodu.

Druga część wiecu odbyła się pod hasłem 
nrotestu wielickiego obywatelstwa i wsz j a ­
kich zjednoczonych organaz/cyj wielickich 
przeciw zamiorronemu pogwałcenH- spoczyn­
ku niedzielnego. Referat na ten temat wypo­
wiedział z w ielką siła przekonania sekretarz 
rękod®ielniozo-mieszc«ański Albin Jaworski 
z Krakowai, poczem zgromadzeni uchwalili 
protestującą rezolucję.

Wystawa spożywcza.
W  czasie od 17 września do 2 października

b. r. odbędzie się w Katowicach na terenie 
Parku Kościuszkowskiego pierwsza polska, na 
szeroką skalę pomyślana, Ogólnokrajowa W y ­
stawa Gospodarczo-Spożywcza.

Kom itet W ykonawczy W ystaw y spotkał 
się na terenie Górnego Śląska z całkowitem 
zrozumieniem i poparciem.

- O -

Ceny zboża utrzymują się.
Według notowań giełdy zbożowej i  towa­

rowej w  Krakowie poziom cen w  Zachodniej 
Małopolsoe .przedstawia się następująco:

Pszenica dworska 59— 60 zł, pszenica ar­
gentyńska 62— 63 zł,, żyto krajowe 54—55 zł, 
żyto „W estern" 57— 57 i pół zł, owies dworski 
45— 46 zł. owies targowy 43— 14 zł, jęczmień 
na krupy 43— 45 zł, ziemniaki stołowe 13.50 
do 14.50 zł, mąka pszenna krakowska 45 proc. 
wymiału 95— 96 zł, mąka pszenna krakowska 
50 proc. -wymiału 93— 95 zł. mąka żytnia kra 
kowska 60 proc. wymiału 77— 78 zł.

Geny powyższe rozumi ją  się za 100 kg 
loco Kraków. Na rynku zbożowym utezymuje 
się nadal spokój, co wyraża się w tendencji 
utrzymanej.

* oOo------

Rynek akcyjny nadal spokejny.
Barometr giełdowy nie wykazuje w  dalszym 

ciągu żadnej zmiany w dotychczasowym stanie 
rzeczy.

Wczorajsze obroty na rynku akcyjnym od­
bywały się pod m a ilem  tendencji niejednolitej. 
Z faworyzowanych papierów wymienić należy 
Toihana, Zieleniewski go , Sierszę górniczą, k tó­
re zwyżkowały, przy dużych obrotach. Inne pa- 
p ery utrzymane i w  zaniedbaniu.

Sytuacja na pogiełdziu analogiczna. Jawo:'® 
no, Nobel i Lokom otyw y mocniejsze w  kursie,

interesów an o się zaś głównie Lokomotywami. 
Barii naogół slaby.

Płacono: Bank h  potoczny 1.30 zł; Małopol­
ski 36 gr; Tohan 69— 70 gr; Zieleniewski 22.80 
do 23 zł; Trzebinia 60 gr: Pocisk 3.60 zł; Pa­
rowozy 72— 73 gr; Górka 51.50 zł; Siersza 7—  
7.10 zł; A zo t 2 zł; Elektrownia 45 zł; Chybie 
6.90 zł; Piasecki 14.50 zł; Jaworzno 24.15, N o­
bel 6.15— 6.20 zi; Lokom otywy 1.90— 1.95 zł; 
Nitra ty  40 gr.

Dolar w  Krakowie S.92 i pół do 8.93 zł; de­
wiza dolarowa 8.94— 8.95 zł.

Oficjalna giełda walutowa: Hołandja 358.25, 
359.15, 357v35; Londyn 43.45, 43.56; Now y 
Jork 8.93, 8.95, 8.91; Paryż 35.06, 35.15, 34.97; 
Praga 26.50, 26.56, 26.34; Szwajcarja 17212, 
172.55, 171.69; Włochy 49.35, 49.47, 49.23; W io 
doń 125.91, 126.22, 125.60.
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Od Adm inistracji.
Celem uregulowania nakła­

du prosimy o szybkie nadesła* 
nie prenumeraty.

HENRYK BORDEAUX. 2

Czeraag bnfriet.
Wiadomość z dziennika.

—  O, fe kobiety! lubią aby im towarzy­
szyć aż na tamten brzeg.  ̂ j

— Zapominasz o mężui i ‘
— O mężu? Znalazł śmierć podczas ata­

ku na Harłmann, wikrótce po odwiedzinach
x w Thann, Mnie tam iuż nie było. Opowia­

dano, że padł w śnieg, kulą trafiony, po 
nrzejściu szczytu jako zwycięzca.

— Nie zostawił dzieci!
— Nie było dzieci.
— Małżeństwo było szczęśliwe?
—i Bardzo, jak zwykle, gdy mąż jest pod 

pantoflem żony.
Poczem Ludwik de Wimine-s uzupełnił 

myśl swoją z pewnym smętkiem, dość nie­
zwykłym u tego wielkiego łowcy, zawsze 
opanowanego i w  swej wyniosłości obojęt­
nego na miłosne sprawy.

—■ Jakże zresztą mogło być inaczej? W y­
wierała wpływ nerzedziwny.

— Określ to bliżej.
—  Nie umiem określić. Zresztą i po co?
Było to coś niesłychanego, że on. przeję­

ty męską dumą i poczuciem wyższości męs­
kiego rodzaju, zachowaj milczenie o kobie­
cie, która w jego życiu żadnej nie odegrała 
roli. Wyśmialiśmy go z powodu owej dys­
krecji i ostrożności tak bardzo, że był zmu­
szony ustąpić.

— A  zatem, wyobraźcież sobie kGbietę 
wysoką, zbudowaną niezmiernie proporcjo­
nalnie, której siła i życie na powietrzu hie

odjęły; uroku; umiała ślicznie nosić swą ki­
bić i  zgrabnie stawiać nóżki.

—■ To banalne i nie wywołuje żadnego 
obrazu.

—t Czekajcież: Mała główka na smukłej 
szyi, twarz olśniewająca ja-k śnieg w dnia 
brzasku.

— O, o, cóż za liryzm!
*— 1 Jeśli będziecie przeszkadzać, zamil­

knę. Jak śnieg, —  muszę użyć tego poró­
wnania, bo aż się o  to prosi. Nie widziałem 
nigdy na balu, gdy była dekretowana, ró­
wnie cudownego rysunku ramion tak bia­
łych.

—• Byłeś' zakochany.
— Ależ nie! A  może dzień jeden, ów 

dzień, gdy jej towarzyszyłem do Thann.
— 1 Była przebrana za mężczyznę. Wtedy 

nie grały roli jej ramiona.
—1 Lecz coś innego, coś. co jej tylko by­

ło właśc-Lwem. Do jasnych włosów powinna 
była! mieć niebieskie oczy. Miała zaś bure, 
ze złotymi błyskami, jak futro kozicy jesie- 
nią. Wyraz ich był dziwny, stanowczy, roz­
kazujący, słodki a okrutny. Przywodziła mi 
na mysi owe damy, przyglądające się wie­
czór po polowanm, pożarciu przez psy 
szczątków zwierzyny, przy świetle nocho- 
dni. Niektóre z nich się odwracają, inne pa­
trzą chciwie na widowisko. Należała z pe­
wnością do tych ostatnich. Widok psów 
żrących się z sobą o wnętrzności zwierząt, 
śmiech wzbudziłby w niej jeno. Rzadkie to 
bywa u kobiety uczciwej, świat bowiem ric 
złego o niej nie mówił. Przyciągała i lęk bu­
dziła równocześnie. Ten, kto ją poślubił, 
musiał być odważnym. Wobec mnie, pomo­
głem im bowiem się odnaleźć, drwiła z  jego

\  * •
sielankowego nypoczynku na stoku Hart- 
mmnau „byłby ito dobry teren na narty, 
gdyby nie mnogość świerków. Na twojem 
miejscu wybrałabym się cbętnie na tamtą 
stronę, zobaczyć jak tam wygląda... „Tam­
ta strona", to były stoki niemieckie, a i sarn 
szczyt nie był w naszych rękach. Bawił ją 
wybuch gran iłów. I oto runęła w  śniegi 
alpejskie, jak mąż jej w śniegi Wogezów.

Nie mieliśmy czasu litować się nad tą 
tragiczną śmiercią. Chmury, przez wiatr 
rozpędzone, umykały teraz jak giemzy 
wzdłuż stoków, a błękitne wody jeziora 
poruszały się miljonem srebrzystych dre­
szczy,

—  0! —  krzyknął Ludwik de Wimires. 
zapominając o wizji wywołanej dla rozer­
wania myśli. —  Przeciera się. Możemy jesz­
cze zapolować.

Zawezwał tedy leśnego Chawerta wraz 
z podleśnym Michałem Galicę, aby zarzą- 
dzli obławę. Zapięliśmy plecaki i chwyci­
liśmy za strzelby. Przekraczając próg cha­
ty, spytałem nierozważnie:

— Nie wymieniłeś nazwiska ofiary?
— Jakiej ofiary?
Już pogrążył ją w  przeszłość.
— Ależ tej z Blumlisalp.
— Zony komendanta, Była to hr. de Sa- 

tigny.
— Ach’, doprawdy! —  zawołałem. —  

Właściwie powinieg.cn byłem ją poznać po 
twoim opisie. Była nawet chwila, że chcia­
łem wymienić jej nazwisko, a potem sądzi, 
łem, że to spotkanie jest niemożliwe.

Znałeś ją więc?
— Ozy znałem? Nie, Hr. de Satigny, je­

śli w  ona, lecz znałem, nawet dobrze, miss

Mc/bel Word, lady Mabel Word raczej, była 
bowiem dumna z tego tytułu.

—  To ona — potwierdził Ludwik de Wi- 
mines, — B-at jej, Dick Word, jest wymie­
niony w dzienniku- Przeczytaj, znaleźli 
śmierć razem. Sprowadzono ciała do Kan- 
dersteg. Myślałem zawsze, iż musi przyn ieść 
nieszczęście: mąż, brat, całe jej o.oczeme, 
ona sama...

Potw ierdziłem spokojnie:
— Więcej jeszcze niż sądzisz. Gdy ją 

znałem, spowodowała śmierć dwóch. osób.
— Pojedynek?
— Prawie. Raczej bójka. W tych czasach 

byhm młody i uchodziłem za dość odważ­
nego. Przestraszyła mnie i uciekłem.

Towarzysze spojrzeli na mme zdziwieni. 
Nie byliśmy skłonni do zwierzeń, a ja nie 
zwykłem się wywnętraai. Zawahali się, po­
czem Ludwik de Wimioes uległ swej namięt­
ności:

— Słuchaj, Karolu — ozwał się —  ma­
my zaledwie czas dotmeć na nasze poste­
runki, zanim ludzie rozpoczną nagonkę 
Lecz za to po wieczerzy opowiesz nam tę 
historję.

— Poco? - -  próbowałem się wywinąć. •— 
Zostawmy umarłych w spoktju, szczególniej 
tych, którzy zginąwszy w śniegu, sa z tego 
tytułu naszymi przyjaciółmi.

—  Nie, nie, chcemy znać tajemnicę hr. 
de Satigny.

—  Nie hr. de Satigny, lecz lady Mabcl 
Word.

— Otóż to.
I  wyruszyliśmy; ,w góry. £

.(C iąg dalszy nastąpi)’.
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Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili.
Rozmyśli!! się —  nie pojadą do Berlina

Warszawa. (AW ). Szereg trudności, w  prze­
ważnej mierze natury wewnętrznej uniemożli­
wiają projektowaną wycieczkę parlamentarzy­
stów polskich do Berlina. Wyjazd padów do 

Niemiec na dłuższy czas przertał być aktualny.

KONFISKATA „G AZETY PORANNEJ W A R ­
SZAW SKIEJ".

Warszawa. (Telef. wł.). Wtorokowa „Gazeta 

Poranna Warszawska" została skonfiskowana 

za artykuł, omawiający wypadki na cmentarza 

powązkowskim, w związku z uczczeniem pamię­

ci poległych w obronie przysięgi wojskowej żoł 
nierzy 10 pułku piechoty.

DELEGACJA SOKOLSTWA AMERYK. PRZY  

B Y Ł A  DO W A R SZA W Y .

Warszawa. (Telef. wł). Do Warszawy przy­
była delegacja sokolstwa amerykańskiego, któ­
ra jedzie na wielkie uroczystości do Lwowa.

W ynik w y b o T ó w  w  Żyrardowie.
Warszawa. (A W ). W  Żyrardów o odbyły się 

wybory do Kasy Chorych. Wedlo niezupełnych 

jeszcze wyników przy wyborach do kurji pra­
cowniczej lista PPS. uzyskana 9 mandatów, 
blok komunistyczny 9 mandatów, Chrześcijań­
ska Demokracja 8 mandatów, Narodowa Partja 

Robotnicza 2 mandaty. ' i 1

Zebranie konserw atystów .
Warszawa. (AW ). W  pałacu ks. Zdzisława 

'Lubomirskiego odbyło się wczoraj zebranie dy­
skusyjne organizacji zachowawczej pracy pań­
stwowej, na którem obszerny referat o sytuacji 
politycznej wygłosił redaktOT monarchistyczne- 
go „Słowa" wileńskiego p. Mackiewicz. W  dy- 
slkusji nad szeregiem punktów zabierali głos pp. 

Władysław Studnicki, Romer, Wielowiejskl i in. 
Również stronnictwo prawicy narodowej odby­
ło wczoraj swe posiedzenie pod przewodnictwem 

min. Targowskiego. Sekretarz stronnictwa p. 

Bobrzyński podkreślił konieczność konsolidacji 
ruchu kensc**watvwnego na wspólnej platformie 

gospodarczej.

POLSKI W ĘG IEL  DLA  LITEW SKICH  KOLEI

Warszawa. (A W ) Jak nas informują, toczą 
się w obecnej chwili nieoficjalne rokowania 
w sprawie dostawy polskiego węgla dla litew­
skich kolei żelaznych w  ilości kilkudziesięciu 
tysięcy ton. Najciekawszem jest to, iż rozwa­
żana jest możiwość przetransportowania węgla 
Iinję Landwarów —Koszeżary. Pertraktacje tg. 
których doprowadzenie pomyślne do końca 
mogłoby mieć doniosłe następstwa, prowadzi 
warszawskie towarzystwo kopalń węgla.

ŚW IĘTOKRADZTWO.

Warszawa. (Telef. wł). W  nocy z poniedział­
ku na w ta rk  w  kościele przy zakładzie wycho­
wawczym dla sierot w Dre wnicy dokonano świę 

tokradztwa. Św ątynię ogołocono z różnych na­
czyń kościelnych oraz wszystkich wotów. Na 

miejsce popełnionego świętokradztwa sprowa­
dzono agentów policyjnych, którzy przybyli 
z psem policyjnym.

-orvo-

„Skończyły się dni kołatania".
W  dziisejszym Nrze „Robotnika" pos. Nie­

działkowski omawia spraw ę stosunku PPS. do 

rządu i znamienne rezolucje Rady Naczelnej, 
o których uehwaelniu donosiliśmy onegdaj. 
Z artykułu wynika, że PPS. zawiodła się na 

całej linji na rządzie Piłsudskiego.
„Dopełniła się —  konkluduje pos. Niedział­

kowski —  czar? zawiedzionych nadziei. Nastą 

piła pełna świadomość, jaką jest rzeczywistość 

i, jak mówi pieśń Brygady, „Skończyły się dni 
kołatania".-

R ząd  A verescu  p ad n ie?
Do władzy przyjdzie Bratianu.

Bukareszt. (PAT ) W  kołach polityczni ch 

twierdzą, że rząd AveTescu znajduje się c&ecnie 

już w stanie dym'sji. 27 maja, gdy król wyjeż­
dżał do Sorobiste, oświadczył na dworcu, że 

życzy sobie, by stworzony został rząd koncen­
tracji narodowej. Król polecił ministrowi demu 

królewskiemu HottTemu, by doniósł wszystkim

przywódcom partyj o tem życzeniu królew- 
skiem.

Przywódca nacjonalistów Jurga i przywódca 
partji chłopskiej dr. Lupu oświadczyli gotowość 
wstąpienia do rządu koncentracji narodowej. 
W  kołach politycznych sądzą, że Hiotti utwo­
rzy nowy rząd, którego głównym czynnikiem 
będzie Bratianu.

Demonstracja floty angielskiej na Bałtyku.
Warszawa. (Telef. wł.) Admiralicja angielska 1 klasy A. Flotyla ta odwiedzi pomiędzy 11 a 15 

komunikuje, że poczyniono przygotowania do czerwca Gdynię. Helstagforss, Tallin i inne porty 
wyruszenia na morze Bałtyckie statku wojem- północne, 
aego „ Alecto« oraz kilku łodzi pod s odnych I

Wiedeń. (PAT ) „N. F. Piresse" donosi z Lon­
dynu; „Westminster Gazette" stwierdza, jako­
by Włochy dały Anglji do zrozumienia, że je­
żeli Amglja nie czuje się dość silną, aby utrzy­
mać porządek w  Egipcie i ochronić cudzoziem­
ców, Włochy byłyby chętnie gotowe objąć pro­
tektorat nad Egiptem.

Ultimatum angśe skie przeciw 
Egiptowi.

Warszawa. (Tel. wł.) Donoszą z Londynu; 
Wczoiaj po południu rząd angielski przesłał 
rządowi egipskiemu zwięzłą notę, w rzeczy i- 
stości ultimatum.

Nota żąda, ,aby: 1) brytyjski sirdar (gene­
ralny inspeli tor wojsk egipskich) otrzymał pra­
wa kierownictwa wojskiem egipskiem, sprawo­
wane dotychczas przez egipskiego ministra

wojny; 2) aby sirdar był jedynym łącznikiem 
między królem Tuadem a armją. żądania An­
glji są ostateczne i niezastosowanie się do nich 
zwolni Anglję od uzania Egiptu za niepodległe 
pańctwo, przyznanego w  roku 1922.

Dla poparcia ultomatum wysłane zostały 
trzy okręty wojenne, które da| przybyły do 
Aleksandrji i Port-Sa!du.

Ultimatum wywołaen zostało rozwijającą 
się w ostatnich czasach silną antyangielską 
propagandą w Egipcie, między innem5 decyzją 
komisji wojskowej parlamentu, skreślającą fun­
dusze na utrzymanie sirdara.

Londyn. (PAT ) Dziś wieczorom zakomuni­
kował premjer egipski parlamentowi egipskie­
mu tekst noty angielskiej. Jeżeli parlament 
zgodzi się na żądanie angielskie, będzie praw­
dopodobnie rozwiązany, a nowe wybory wy­
wołają rozruchy przeciwko cudzoziemcom.

Sytuacja rządu hanks^skiega poprawiła się.
Hanko.it. (PAT). Sytuacja rządu w  Hankou 

znowu się skonsolidowała. Borodin powrócił 
wczoraj z Czang Cza . i został powitany demon­
stracyjnie przez związki zawodowe. Rosyjski 
wojskowy doradca rządu uantońskiego gen. 
Galan ośw!adozył przedstawicielowi „United 
Press" między innemi co następuje: Rząd

w Kankou i Czang Kai Szek pracują mimo po­
litycznych różnic razem i będą współpracować
aż do 2ajęc;a Pekinu. Wiadomość o klęsce 
wojsk hankouskich j-sst zupełnie zmyśloną. Sy­
tuacja wojsk północnych jest bardzo trudna. 
Feng Su Slang maszeruje ^  kierunku linji ko­
lejowej Hankou-Pekin.

F. Niedziałkowski redaktorem 
„Robotnika".

Warszawa. (TeL wŁ). Dnia 30 hm. Radh Na­
czelna PPS. zatwierdziła uchwałę Centralnego! 
Komitetu Wykonawczego, postanawiającą, ie  

PPS. nie weźmie udziału w wyborach do cial 
samorządowych w  Małopolsce wsch. Uchwalił 
również powierzyć raczelne kierownictwo re­
dakcji „Robotnika" pos. Niedziałkowskiemu.

Powzięta onegdaj uchwała w  oprą wio stosami 
ku do Rządu brzmi następująco:

„Rada Naczelna postanaw'a n trzymać 

w  stosunku do całego Rządu postayę opo- 
zycji. Opozycja staje się zasadą postępowa­
nia wszystkich organów Partji 1 jej poarcze 

gólnych członków".
Uchwałę powzięto 35 g! oram przeciw L-citt 

pos. Jaworsk:ego, pos. MałluowEłriego, pos. 
Prausscwej pp. Szpotańskiego i Dewódzkiego, 
a trzech członków Rady Naczelnej wstrzymało 

się od głosowania.

-0-
i

Jubileusz kard. GasparPego.
Rzym. (PAT) Kardynał Gjisipari po Mszy ŚW. 

odprawionej z okazji jubileuszu kapłań-kiego, 
przyjął kardynałów i korpus cyplom tyczny. 
W  odpowiedzą na życzenia dyipomatów oświad­
czył ks. kardynał Gaapari, że podczas wojny 
światowej każda ze stron wa‘rżących pragnęła 

mieć po swojej stronie Stolicę Apostolską, która 

jednakże uważała za swój obowiązek stać poza 

1 ponad zatargiem, wzywając do zaprzestania 

walki 1 starając się nieść ulgę w  cierpieniach, 
powodowanych przez wojnę. Takie stanowisku 

Watykanu wywołało skargi ze wszystkich 

stron , atoli po zakończeniu wojny mocarstwa, 
które przedtem nie utrzymywały stosunków ze 

Stolicą Apostolską, nawiązałj je i korpus dy­
plomatyczny przy Watykanie został prawię 
podwojony.

Rugi Polaków i Litwy.
Warszawa. (Telef. wł.). Po dłuższej przerwie 

władze litewsk e podjęły na nowo energiczną 

akcję wydalania Polaków z granic Litwy. One- 
gdaj w rejonie Rykon władze litewskie wydaliły 

4 rodz;ny polskie.

KOMUNIKACJA LOTNICZA L IT W A — ROSJA.

Warszawa. (Telef. wŁ). YTadze litewskie 

nawiązały ponownie komunikację lotniczą z 80 
wietami, przycz«m lin ja, lotnicza przechodzi po­
nad terytOTjum poDlrem. W  czoraj nad Turnun 

tami przeleciał samolot litewski, kierując Się 
w stronę sowietów.

rntył'”—

O ję zyk  ofejata y.
Obrady Międz. Biura Pracy,

Genewa. (PAT). Międzynarodowa konfereu- 
(Ęą pracy w dniu wczorajszym obradowała nad 
sprawozdaniem komisji regulaminowej co do 
używania w obradach oraz tekstach konwencji 
ęzyka niemieckiego. Zmiana regulaminu do­

tychczasowego ma umożliwić w przyszłości po­
sługiwanie S'ę tłómaczami urzędowymi między­
narodowego b :ura pracy również dla przemó- 
iricń wygłaszanych w językach nie oficjalnych.

Pon z'ęta przez konferencję uchwała nie tyl­

ko nie dopuszcza języka niemieckiego jako trze 
ciego języka ofejainogo. ale rozszerza ułatwie­
nie, którzgo domagali się Niemcy dla siebie rów 
nież na wszystkie tana języki nieoficjalne.

Ks. Hfinka przociw  M a s s a r y k o w

Bratysława. (PAT ) „Slovak“ ogłasza dziś 
w 9-tą rocznicę pittsburskiej umowy obszerną 
deklarację podpisaną przez ks. HHnkę, oraz 
przez przewodniczącego tego stronnictwa w se­
nacie dr. KowalHta z wyjaśnieniami motywów, 
dla których ludowcy odmówili oddania swoich 
głosów Massarykowi. Ton oświadczenia jest 
uroczysty i bczi oględny. Wywody streszczają 
się do postawienia zarzutów prezydentowi Mas­
sarykowi, że nie dotrzymał podpisanej prze? 
siebie umowy pittsbiruskiej i zlekceważył ją 
jako potrzebną ongiś —  jak sam powiedział —  
gwol! usnokojenia małej frakcji słowackiej, 
która śniła o budowie jakiejś samodzielnej Sło 
waczyzny.

—» o r*o  »

Warszawa (Telef. wł). Na posiedzeniu Rady 

Emigracyjnej omawiano układ, zawarty ze sta­
nem San Paolo, w sprawie emigracji polskich 
robotników rolniczych na plantacje kawy do 

San Paolo. Rada wyraziło życzenie, ażeby wy- 
chodźtwo do San Paolo ograniczyło się na razie 

do skromniejszych rozmiarów.

Po zamknięciu kroniki.
TO W . TANICH MIESZKAŃ D LA  ROBOTNI­

KÓW  KATOLIKÓW  W KRAKOW IE.
Ogólne Zgromadzenie członków odbędzie się 

dnia 17 czerwca 1927 r. o godz. 5-tej popoł, 
w sali Kasy Oszczędności m Krakowa. Na po­
rządku dziennym; 1) Sprawozdanie Dyrekcji 
z działalności, 2) ud? elenie Zarządowi absoln 
torjum, 3) wybór 9 członków do Rady nadzór 
czej, 4) wybór Komisji rewizyjnej, 5) wnioski 

Prezes SL Tomkowie*.

V/ ZW IĄZK U Z KRADZIEŻĄ AR TYK U ­
ŁÓW  KOLONJALNV CH na szkodę Leona Pe- 
tela właściciela sklepu przy ul. Krakowskiej 
1. 39, aresztowano Franciszka Kłyma (L 18), 
'zewca i Józefa Stankiewicza (1. 24), bez sta­
łego miejsca zamieszkani^ Większą część 
skra dzianego towaru od paserów odebrano 
i zwrócono poszkodowanemu, Laś sprawicóT? 
oddano sądowi okr. kamemiu.

 O -
UGODZONY DYSKIEM. Pogotowie ratun­

kowe udzieliło pomocy Tadeuszowi Pająkowi, 
uczniowi, lat 17 łączącemu, którego kolega 
ugodził dyskiem w głowę, rozcinając mu skó­
rę. Po założeniu opatrunku, powierzono go 
opiece domowej.

ZW IĄZEK  OFICERÓW F E ZE R W Y  za wła­
dam'a. że dnia 2 czerwca o godz. 7 wieczorem 
w lokalu przy u l Rajskiej L 1 odbędzie się 
wykład maj. Konkiewicza pt. „Taktyczne uży­
cie artylerji".

ZEBRANIE TYGODNIOW E K RAK O W ­
SKIEGO KOŁA CH. Z. Z. SŁUŻBY DOMO­
W EJ we czwartek 2. czerwca o godz. 5-teJ 
po południu w sali przy ul. Potockiego.

MSZA ŚW. AR CYBRACTW A PRZFNAJŚW .
SAKRAM ENTU zostanie odprawiona we cawar 
tek 2 bm. o ^  rano w kościele SS. Felicjanek.

K S Ę 6 A R N I A  K R A K O W S K A
KRAKÓW, ULICA ŚW. T0MAS7A L. 39
R03 UL. SVY. KRZYŻA. R0(. UL. SW. KRZY2A.

Bognszewkki, 11 Rsdjoodbiornlków dla
8matorów ......................... ..  zł. 160

Burzyński. Anteny . . .   ................ f  1-60
—  dawki I toadansatory (jako e ^ c i

oowodu drgającego) • . . . l '6fi
—  GdYorn ki kryształkowa (detekto­

rowe . . . . . .  1*60
—  Odbiorniki lampowa i wzmacniacza ,  1*60
— Podjtawy ndjntechnlki . . . . „ 1*60
— Wsrsztat rądjoamatora . . . . . .  1*00

Co każdy radjoamatoi wiedzieć powinion
(?rzevsy, wskazówki i porady . , 1*25 

Danker, jak zbudować najprostszy od­
biornik ..............................   1*95

Hrnzel, Odbiornik rgnlUowy Cz. I. fOd-

jednobiorniki kryształkowe,
i rlwulampowe) ...................... zł. 1'60

Jctewski i Janik, Radioodbiorniki lam­
powe . . . . . , 5*—

Klemczak, 25 o1b ornikfiw radjowych . , 1*95 
Kwiatkowski, 20 odfeiorni 6w kryształ­

kowych    . , 1*50
Manczarski. Jsdnolampowy aparat rodje-

odolorezy, teczka . . .  . „ 2*20
— Dwulrmpowa selektywna autodyna

(z obwo lem aperodyczn-m  
i przełącznikiem na 1—2 
lamny) te c zk a  ,  2*20

— Dwb!? npowy wzmacniacz małal
Częstotliwość w -asto^owaniu

do anaraiów detekt i l*m-
po-wych te c zk a ...................zł. 1*20

Manczarski, Eliminator radiofonicznej
stacji KrakowstlaJ i Innych . . . . .  l*2o 

PorsinlSr. dla Radjoamatorłw . . . . .  3*f0 
Świderski, Jak t dawać samemu wzma-

— oracie Jedno l dwulampawa
najnowszych tysćw . . . , 1*95

—  Jak budować zamamu odbloraikl
lampowa ...........................   1*95

Ktę?arnia posiada na składzie bogaty 
d .lał belletrystyczny i dla młodzieży. Zamó­
wienia PT. Klijenteli zamiejscowej załatwia 
się ody rotnie. Katalogi rozumowane na żą­

danie bezpłatnie.
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E c h ^ .
„Zwrotnica" a problemy reprezenta­

cyjne.

Otrzymaliśmy z redakcji czasopisma arty- 
styceme~o „Zwr&tnica11 następujące

Sprostowanie „Zwrotnicy". „W obec myl­
nej wiadomości, podanej przez niektóre 
dzienniki, jakoby „Zwrotnica 4 wydelegowa­
ła swego przedstawiciela na t. zw. turniej 
poetów we Lwow ie, redakcja tego pisma 
porosi nas o zaznaczenie, że p. Jalu Kurek 
uczestniczył w  urn we własnem imieniu".

K ilka  słów. Udział w  „turnieju41 poetów we 
Lw ow ie  wz'ąłem  tylko jako poeta z  Krakowa 
na zaproszenie osób wręcz obcych mojej orga­
nizacji literackiej, do których odnoszę się w  zide 
cydowanej opozycji. Mówiłem zreszią wiersze 
„nie zwrotnicowe41. N igdzie natourast nie zau­
ważyłem notatki jakoby „Zw rotnica1' miała 
mnie wydelegować na „turniej44. Przyczepiono 
tyldo do mego nazwiska etykietkę „Zwrotnicy44 
,w cełn za-naczemia mej przynależności ideolo­
gicznej. ]

Kolegom, ze „Zwrotnicy41 mogę Odpowie­
dzieć: N ic  się nie stało. Jestem taki sam. W styd 
jednak zajmować się tak niefetotnemi głupstwa­

mi, jak burza literacka o etyk rtkę w czasie, 
gdy tyle doniosłych problemów przewala, się 
koło naszych g łów. Jalu Kurek (mafarkaj.

Radio.
Program* siacyj radiowych.

Czwartek, 2 czerwca b. r.

Kraków (422) g. 17. Odczyt p. t. „Zwierzę­
ce szkodniki zbożowe Cz. IT.44, wygł. dr. Fu 
dlakowski, kustosz Muz. Akad. Umiej., 17.30. 
Gdczyt pod. tyt. „W ad y  wym owy u dzieci", 
w ygł. dr. Stępowska, 18. Transmisja z W ar­
szawy, 18-40. Rozmaitości, 19. Przerwa, ewen- 
JuaMe komunikaty, od 19.50. Transmisja 
z Poznania.

Warszawa. (1-111) g. 17. Odczyt p. t. „K o ­
kaina i opium i Ich znaczenie społeczne44. 
17.30. „W śród książek44. 18. Koncert popołu­
dniowy. Transmisja muzyki tanecznej z ka­
w iarn i. „Gnstromomja44, 18.40. Rozmaitości, 
19. 22-ga Lekcja języka angielskiego, 19.30. 
Przerwa, przypuszczalnie komunikaty. 20.30. 
Koncert wieozamy;|)22. Komaonikaty, sygnał 
czasu.

Poznań. (270.3) g. 17.15. Koncert popołu­
dniowy, 18.45. Nadntrogram. 19. Pogadanka, 
19.25. Komunikaty, 19.40. Pogadanka, 20.30. 
Traiusmisja koncertu z Warszawy.

W rocław (322-6) g. 16.30, 20.05, 22.30. Kon­
cert; Praga (348.9) g. 11, 12.15. 17, 20.10. Kon­
cert; Langenberg (468.8) g. 13.05, 17.30, 23.30. 
Koncert; Berlin (4S3.9) g. 17, 20.30, 22.30.
Koncert; Wiedeń (517.2) g. 11. Otwarcie radjo-
stacji w  Iwnshracku   K m cert, 16.15, 20.05.
Koncert.

Rzery ci^ka^a.
."rzaproszanle.

Pewien bogaty chłop szwedzki, a v,ls§ot- 
ciel sporego kawałka ziemi, jest wprawdzie 
wzorowym gospodarzem i rolnikiem, ale, po­
mimo zamożności, nie wyzbył się raanjer chłop­
skich. Skutkiem tego  polemika słowna z nim 
wywołuje z jego  strony potok słów nieco dra­
stycznych. Niedawno, na Hemem  posiedzeniu 
przedstawicieli gminy wyraził się, że: połowa 
zebrania to są idjoci. N ie podobało się to z gro 
madzemiu, zaskarżyli go o obelgę i  wygrali 
proces. Sąd polubowny uznał podobne zacho­
wanie się na zebraniu za nieprzyzwoite i kary­
godne, skutkiem czesro skazał oskarżonego nn 
przymusowe odwołanie obeilgi w  piśmie, wy- 
oliodtząicym w  gmiinie.

Oskarżony, ulegając wyrokowi, zredagował 
odwołanie w tych słowach:

[ 1—  N iżej podę‘sany oświadcza nM ejszew ,
żc pcIcKwy przedstawicieli gminy nie uważa za 
idjotów. (—■).

N IE Z W Y K Ł A  UCZTA G R l^ A S Ó W .

,W Medjolanie odbyła się w  końcu ubiegłego 
tygodnia niezwykła uenfia. Przybyło na nią 
trzydziesta ludzi, z których każdy ważyć mu 
siał oooajmmiej 100 kHogramówn Ucztę tę zor­
ganizował sławny akittor-toomik. Carlo Rota, 
jeden z. największych grubasów w całych W ło­
szech. Przewodnictwo nodczas uczty objął nie­
jaki Cesare Ramoiing, ważący „ty ll:o4‘ 181 
i pół kg. Gdy na uicztę przybyło 30 tak go­
dnych ludzi, można sobie wyobrazić, że umieli 
oni odpowiednio się zachować. Zresztą jesz­
cze przed ucztą było ustanowione, że każdy 
musi powtórzyć cały program obiadu natych­
miast. po spożyciu pierwszej kolejki. N ic te.ż 
dziwnego, że na każdego uczestnika tego 
obiadiu wypadico: 12 kurcząt, 4 języki wołowe, 
27 kilogramów szparagów i 9 kg. truskaiwefc. 
W ypito też przy tej sposobności mnóstwo wi­
na., na ogół jednak mir.lej, nidlby te masy zje­
dzonych rzeczy kazały przypuszczać. Uczta 
wyróżniała się zresztą ndetyŁko obżarstwem 
uczestników, lecz i tym, że nie wypowiedziano 
żadinej mowy. Może dlatego jedynie, że wszy­
scy byli zbyt pochłomMca jedzeniem i na co 
innego nie m ie l czasu.

Wis.' MSZALNE
w  beczułkach od 10 litrów  

w zw y ż  w ysy ła i
WOJCIECH OLSZOWSKI

Kraków, Mały Rynek

Za jakość i czystość ręczy się.X
U U  A GA: Bieżniki dolicz; po cenie kantów własnych.

Qotrzebny uczeń miejscowy 

d o  p r a k t y k i

księgarskiej.
■  W ym agan e : w iek  do lat 17-tu,
1 wykształcenie: 5 klas gim na-
I zjnm klasycznego.

Zgłoszenit do Adminlstr. „Głosu Narodu" 
Kraków, vl. iw. Krzyża 11 
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H s .  P r o b o s z c z
przyjmie do siebie

kapłana ameryta lub inną poważną osobę
władającą biegle językiem francuskim dla 

konwersacji.
W a ru n k i  b a r d z o  s k ro m n a ,

Zgłoszenia do administracji „Głosu Narodu44 pod 

„Pleban ja“ .

Wytwórnia Kikutów
Ireny Gutwińskiej 89

Absolwentki państw szkoły przem. art, 

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmnje zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty

Clicesz otrzymać
p o s a d ę ?

Musisz ukońcżyć kurs? 
fachowe tre^esjonden- 
cyjne prof. SEKUŁO- 
WICZA, Wa. ;zawa, Żó- 
rawia 42. Kursa wyu­
czają listownie: bu-
chalterji, rachunkowo- | 
ści kupieckiej, kores­
pondencji handlowej, 
“.tenografji, nauki han­
dlu, prawa, kaligrafji, 
pisania na maszynach. 
Po ukończeni n świa­

dectwo.
Żądajeie prospektów

N A  R A T Y ! N A  R A T Y !
DZIAŁ MĘSKI: ubrania, smokingi, ubrania 
żakietowe, ubranka studenckie i chłopięce, 
spodnie, raglany, n*rzutki impregnowane, 
płaszcze gum w e , kurtki skórzane i t. d. 
DZIAŁ DAMSKI: m-aele zagrsuiczne, płasz­
cze, kostjumy, płaszcze impregnowane, 
według najnowszych żurnali i modeli 

zagranicznych.
DZIAŁ M ATERJA łÓ W : kamgarny, rypsy, 
gabardyny, materiały impregnowane f Ł d. 
płótna krajowe i zagraniczne w wielkim 

wyborze.

lózef i Salo EMMER —  Kraków
u l. F lo r ja A s h a  4? . (front) Telef. 4211.

ZAKŁAD WITRAŻGrJO-SZKLARSKi

M o r a  Zajdzikowskiego a .
Osik'ania i witraże de kelciułów od 39 zł. xa 1 m, 
wykonuje się przy wlękuzyeh zamówieniach na rrtjr.

Ceny BO*', niższe niż wsządzie. 61

ZAKŁADY RADIOTECHNICZNE

„NATAWIS”
zatrudniają w  Warszawie, Łodzi i Kra­
kowie blisko ICO ludzi. Największy 
wybór aparatów, głośników i części 
do radjo. Instalacje na prowincji 
wykonujemy odwrotnie wła­
snym personalem z pełną 
gwarancją za działanie.

Tal. 4593. K R A K Ó W  fal. 4590. 

ul. $lar©^iś3na 17.

i<i
A
0
i

0

wszelkich system ów —  wszelkie druki na ko­
pertach, papierach etc. —  bilety w izytow e —  
pieczęcie gu m o w e— papiery pergam inowe —  
przybory piśmienne i kancelaryjne dostarcza 

n a j t a n i e j  i n a j p u n k t u a l n i e j  <3Srt3

Z. ZIEMBICKI, KRASC0 .V
PLAC M ARIACKI L. 2.

I » którym
• w  wiadome obecne 
miejsce zamieszkania He­
leny zN iców  Jannszkowej 
urodzonej w  Bii 'ymstokr 
w roku 1890, córki Adoifa 
1 PanKuy z Kuźmickich, 
uprasza się o powiadomie­
nie Ewangelicko -  Refor­
mowane Kollegjumw W il­
nie Zawi-lua 11. 671

P oAczocCiy damskie 
i dziecinne, skarpetki 

męskie w  wielkim wybo­
rze i najtaniej knpic moż­
na w nowo powstałym, 
sklepie katoliekim Zofji 
Aksakowe, byłej współ­
właścicielki firmy Szajda- 
kowski i Ska obecnie uL 
Wiślna 4. 615

CMMWlia-. ■

Wil la  w  Zakopanem, 
10 pokoji, 2 kuchnie, 

częściowo umeblowane, 
1/4 morga ogrodu i parceli 
za 28.000 zł. do sprzeda­
nia z powotm wyjazdu. 
Wiadomość: Kraków, Gar­
barska L 4, Perfumeria.

590

10 minut od Rynku
3 pokojowe komfort, 

słoń. mieszkano IU p.
zaraz do wynajęcia za 
czynszem z góTy. Zgłosze­
nia do 5/VI b r. pod ,111*. 
do adm. .Głosu Narodu".

Na miesiąc Serca Jezusowego*
mimimiif!iniimiinfiumimmiiiinniraiiiMiiiitMiiiiiiimiiiiNiitutiiin!immiiiifmmiiiiinmnmmiimimiitiiiiiumiiiimiiniiimiiiJiiii

l i s i ! P i l l i i l i r t ,K s T5 s ,i
itiiiiiiiiiiiiitiiitiiiiiiniiiiiiimfmiiiiniiniiiiiniiłimm p o l e c a  tntniimiiitniiinninnin iminniinniiiiiiiiiiniiniiiii!

Ks. Albin: Niech będzie uwielbione Najświętsze Serce Jeznja
, serja I i II..................................................   zŁ 2‘—

Ks. Croiset: O nabożeństwie do Najsł. Serca Pana naszego
Jezusa Chrystusa o p r , ................................................ ,  1-60

Ks. Costs-Ro3etti: Krótka nauka o Najsł. Sercu Pana Jeznsa „ -25
Ciosnowska Nauki czerwcowe na podstawie litanii do Imie­

nia Jezus . . . .  • ................................................... w i-go
Estreieherowa: Serce Jezusa a dzieci .  .............................. „ -60
Kr Franco: Rozmyślania o Najśw. Seicu P. J ezu s* ..........  ,  ‘80
Ks. Hsłtler: Źródło miłosierdzia — dziewięciodniowe nabo­

żeństwo do Najśw. Serca Jezusowego...................... ,  -30
— Pójdźcie o dziatki do Serca Jezusowego . . . .  .  T5

Haary: Intronizacje Najśw. Serca Pana Jezusa w  rodzinach
chrześcijańskich ................................   ,  *60

0. Lefebure: Miesiąc Serca Jezusowego —  30 rozmyślań na
mierne czerwiec..............................................zł 1*68 opr. „ 3'—

Ks. Miowińskł: M ieląc Czerwiec ......................  "75 ,  ,  T30
Ks. Myc>aiski: T>zy -owenny do Na'sł. Serca Pana Jeznsa . „ *20
Ks. Redemptorysta: Nabożeństwo do Najśw. Serca P. Jezusa

pierwszy p iątek ....................................    ,  *50
Oto wszystko, co jest najdroższe, najmilsze — modlitwy dl»

czcicieli Serc* .lezust . . , .  .................................. n -60
Ks. Biskup Pelczar: Nabożeństwo do Najśw. Serca Jezusowego ,  2'50
0. Prokop: Miesinc C ze .w icc ................................................ ,  2'40
Ks. SypaAskl: Historj* Nabożeństwa do Najśw. Serca Jezu-

i c v e g o ................................................................ zł *40 opr. „ T —
ifef Anioł: Krótlde nabożeństwo do Serca Pana Jezusa. . ,  -25

Zalewska: Nabożeństwo czerwcowe dia m łodzieży........... ,  ’75

W YJEDZ  
PLO

Można zabić mimowoli
wszelkie głębsze uczucie sympatji lub miłości kn sobie, jeśli się zawczasu 
nie zapobiegnie niemiłemu ZAPACHOWI z UST, który usuwa całkowicie 
jedyna tylko

FERMENTINA
Niezaw odny środek  przeciw niesmakowi i zapachowi z ust 
Ferm entina konserwuje zęby, wzmacnia dziąsła, usuwa przykry zapach 
z ust i czyni oddech przyjemnym.

Btowny skład na Polskę: ROMAN WŁODARSKI, WARSZAWA, UL. LU3ECKIEG0 L. 5.
Do nabycia 
W  razie nie

wym wysyła się po otrzymaniu'z góry Z ł.  3. lab Zł.8.50 za zaliczeniem.

w aptekach, skłndacb aptscznyel i perfumerjach CenA Zł, 2*75 ’ś  sz tabę , 
otrzymania należy zwrócić się do GŁuWNEGO SKŁADU NA  POLSKĘ. Zamiejsco-

T  Y S T R Z I C A C  LIT,  N A Ś L A D O W N I C T W I

.Wydawca: z» „Głos Narodu44 Ska z ogr odpqw. K. Holeksa. Redaktor parrdny i odpov, J, Matyasik, cs Dirk-imia „Głosu Narodu" nod ząirądem R, pnrka


